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KAPITAŁ AMERYKAŃSKI WYCIĄGA RĘCE
po kopalnie
Ż a d n e g o  z a g a d n ie n ia

Zagłębia Ruhrp
g o s p o d a r c z e g o

nie r o z p a t r z o n o  na k o n fe re n c ji p a ry s k ie j

Imponujący rozwój cukrownictwa

PARYŻ, 17.7. (PAP). — Oma­
miając wyniki obrad konferencji 
pryskiej dziennik „Fra-nc Tireur“ 
Podkreśla, że mogą one wywołać 
nieporozumienie pomiędzy wielki 
mi mocarstwami w sprawie Za . 
głębia Ruhry. „Nie jest już ta - 
jetnnicą — pisze „Franc Tireur“ 
~~ że kapitał amerykański popie 
rany przez rząd St. Zjednoczo.

zwiększenia wydobycia węgla w 
Zagłębiu Rubry. Rząd amerykań­
ski — powiedział Marshall — 
przywiązuje wielkie znaczenie do 
konferencji brytyjsko - amerykań­
skiej w sprawie Ruhry.

Na pytanie jednego z dzienni­
karzy, jaką pozycję wyznacza się 
Niemcom w planach amerykań­
skich, dotyczących'odbudowy Eu-

nych dąży do opanowania okrę-' ropy — minister Marshall uchylił 
gu przemysłowego Zagłębia Ruhjsię od odpowiedzi.

szczegółach „pomocy amerykań 
skiej“. Nie rozstrzygnięto żadne­
go zagadnienia gospodarczego, a 
zatwierdzono jedynie plan orga­
nizacji przedstawiony przez An­
glię i Francję.

Wydaje się — pisze korespon-

dent agencji TASS — że min. Be 
vin za stworzenie bloku państw 
zachodnich powolnych rozkazom 
Anglii i St. Zjednoczonych — ma 
nadzieję otrzymać w nagrodę no 
we kredyty amerykańskie dla 
swego rządu.

ry i wyciągnięcia z niego najwięk 
szych możliwie dochodów, ale 
również W. Brytania pragnęłaby 
spbie zapewnić kontrolę Zaglę - 
bia Ruhry i eksploatację tego ob­
szaru znajdującego się w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej.

Ze swej strony Francja dąży 
zapewnienia sobie dostaw wę­

gla z Zagłębia Ruhry, żeby od - 
budować i rozbudować swój prze 
mysł stalowy w oparciu o surow 
ce Alzacji i Lotaryngii. Interesy 
trzech wielkich mocarstw są 
^ięc, jeżeli chodzi o Zagłębie 
Ruhry, całkiem sprzeczne“ — 
kończy „Franc Tireur“.

WASZYNGTON, 17.7. (PAP). 
Sekretarz Stanu Marshall oś w i ad 
Czyl na konferencji prasowej, że 
Węgiel z Zagłębia Ruhry będzie 
t>°dstawą odbudowy Europy. Sta- 
ny Zjednoczone popierać będą 
%zdJde plany, zmierzające do

Socjalizacja 
<zy dolaryzacja 
Zagłębia Ruhry
. Be r l in , 17.7 (ZAP). Szef w ydzia- 
r*' gospodarczego p rzy  am ery k ań - 

s«iłn zarządzie  w ojskow ym , geń. D ra - 
w y jech a ł z  B erlin a  do W aszyng­

tonu n a  k o n fe ren c ję  b ry ty jsk o  -  am e 
rykańsiką w  sp raw ie  przyszłości Z a­
m b ia  R u hry . W ty ch  dn iach  w y je - 

rów nież  w iceg u b ern a to r b ry ty j-  
skj, gen. R obertson. P rzedm io tem  roz 
biów będzie ew en tu a ln a  pożyczka dla 
m stnieckiego p rzem ysłu  w ęglow ego 
'y Wysokości 300 mil. dolarów.

BERLIN, 17.7. (PAP). Eto Wa­
szyngtonu udaje się delegacja 
brytyjska z Sir Sholto Dougla­
sem na czeile, która weźmie 
udział w pertraktacjach amery­
kańsko -brytyjskich w sprawie 
Zagłębia Ruhry. W konferencji 
tej, jak wiadomo, nie będzie 
uczestniczył przedstawiciel Fran­
cji.

PRAGA, 17.7. (SAP). — „Pra­
wo Lidu“ donosi z Londynu, że a- 
merykański minister rolnictwa 
Anderson potwierdził czysto poli 
tyczny charakter „planu Mar­
shalla“ w swym oświadczeniu

Podziękowanie
funkcjonariuszom Bezp. Publ., Mil. Oby w. 1 KB W

Rozkaz ministra Radkiewicza
Ministerstwo Bezpieczeństwa 

ogłasza następujący rozkaz mi­
nistra Bezpieczeństwa Publiczne­
go z dnia 11 lipca 1947 r.

Na posiedzeniu w dniu 1 lipca 
1947 r. Sejm Ustawodawczy 
uchwalił następującą rezolucję: 
„Sejm wyraża uznanie funkcjo­
nariuszom Milicji Obywatelskiej, 
Korpusu Bezpieczeństwa Wew­
nętrznego i Urzędom Bezpie­
czeństwa za pełną trudności i 
niebezpieczeństw pracę i walkę 
z elementami przestępczymi, za-

po-
złożonym w Londynie.

Anderson oświadczył, że Stany j równo kryminalnymi,’ jak i 
Zjednoczone nie udzielą już obec j lityczno - faszystowskimi“, 
nie Czechosłowacji pomocy żyw-1 ,,, . ,
nościowej. Ameryka natomiast! . zwl^  ,u z powyższym wy­
tną zwiększyć wydatnie pomoc podatkowanie wszystkim
dla zjednoczonych stref okupa - » ™StW3
cyjnych Niemiec, a głównie dla ego, M O. 1 K.B.W. za
Zagłębia Ruhry. , lch pracę , rozkazuję: _______

1) wzmocnić pracę wy chowa w 
czą w kierunku bezgranicznej 
wierności i gorliwości do poświę­
ceń dla sprawy demokracji lu­
dowej i Ojczyzny;

2) prowadzić w dalszym ciągu 
bezwzględną walkę z wrogami 
demokracji;

3) utrzymać wojskową dyscy­
plinę we wszystkich organach 
Bezpieczeństwa Publicznego;

4) systematycznie podnosić 
wykształcenie fachowe i woj­
skowe.

Rozkaz niniejszy podać do 
wiadomości wszystkich funkcjo- 
nariuszów Służby Bezpieczeń­
stwa, M.O. i K.B.W.

Minister
STANISŁAW RADKIEWICZ

na Ziemi Malborskiej
Rozwój cukrow nictw a na Ziemi M al­

borskiej jest im ponujący. Dzięki su­
m iennej, wytężonej pracy wszystkich 
pracow ników  w ciągu 10 miesięcy od­
budowano obie cukrownie, k tóre prze­
prow adziły kam panię buraczaną, prze­
rabiając łącznie ponad 200 tysięcy 
kw intali buraków , produkując ponad 
23 tysiące kw intali cukru.

W bieżącym roku obszar plantacji

buraków  wzrósł o przeszło 100 procent 
i obejm uje 2.900 ha. Normy zakreślo­
ne w p lanie trzyletnim  zostały prze­
kroczone. Przew iduje się w bieżącym 
roku zbiór buraków  dla obu cukrow ­
ni w ilości 650 tysięcy kw intali, a p ro ­
dukcję cukru na 78 tysięcy kw intali. 
Poza cukrowniam i M alborka czynne 
są jeszcze cukroum ie: Nowy Staw  
Pruszcz i P rabuty .

Polskie jaja zdobyły rynek angielski
Wizyta ekspertów brytyjskich w Gdyni

W dniu 15 bm. przybyli do Gdyni j Holandii. W yrazili oni życzenie, aby
eksportow ane ja ja  były trw alej opa- 
kowywane, ponieważ z winy robotni­
ków angielskich opakowania często u- 
legają uszkodzeniu przy w yładunku.

Po zapoznaniu się z odbudową por­
tów, przed odjazdem do W arszawy an­
gielscy goście w yrazili uznanie dla 
naszych osiągnięć w tej dziedzinie. 

Jako spółdzielcy w yrazili oni również 
uznanie dla „Społem“ i ruchu spół­
dzielczego, odgrywającego w ekspor­
cie poważną rolę.

angielscy eksperci jajczarstw a w m i­
n isterstw ie aprow izacji W. Brytanii, 
p. p. Roberts, Law i R einert, którzy 
zapoznali się z urządzeniam i dla eks­
portu  ja j w  naszych portach. Goście 
odwiedzili oddział jąjczarski „Społem “ 
w porcie, gdzie podziwiali nasze u rzą­
dzenia do sortow ania ja j. Zdaniem 
ich polskie ja ja  całkowicie zdobyły 
rynek angielski 1 są poszukiwane, m i­
mo, że Anglia sprowadza ja ja  z A ustra­
lii, Kanady, Danii,' . USA, Irlandii i

Współpraca państw naddunajskich
czynnikiem pokoju w Europie

SOFIA, 17.7. (Obsł. wł.). — 
Dziś rano wyjechała z Sofii ru­
muńska delegacja rządowa na 
c.ze’e z premierem Grozą i mini­
strem spraw zagramcznych Ta- 
tarescu. Opublikowany komuni 
kat oficjalny oświadcza, że przed 
stawiciele Bułgarii i Rumun'' o- 
mówili zagadnienie zawarcia 
traktatu w sprawie przyjaźni, 
współpracy ‘ wzajemnej pomo­
cy. Komunikat dodaje, że przed­
stawiciele dwóch państw posta­
nowili przybrać jedną wspólną 
linię postępowania w , sprawie

MOSKWA, 17.7. (P A P ).-K o -; 
respondent agencji TASS oma - 1 
wiając zakończenie obrad konfe- S 
rencji paryskiej stwierdza, że i 
organizatorzy jej usiłowali do - j 
wieść, że nie miała ona charak-! 
teru politycznego, a jedynie go,-! 
spodarczy. Ministerowle Bidault
i Bevin przemawiając w o s t a t - j j ^  , , , # # /  . / 1nim dmu obrad, wyraźnie pod. Krajowi grozi poważne niebezpieczenstwo inflacji

LONDYN, 17.7. (Obsł. wL). Specjalny 
korespondent „Daily Worker“ pisze. z 
Waszyngtonu:

USA w obliczu kryzysu
Ceny rosną — płace maleją

kreślali rzekomy charaker g o ­
spodarczy konferencji.

Konferencja zakończyła się, 
ale uczestnicy nie zostali poinfor Oświadczono prezydentowi. Trumano-
mowam ani o rozmiarze ani o wi, że Stany Zjednoczone stoją w obli-

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

Kler niemiecki w ofensywie
Pełnomocnictwa czy deklaracja ideowa

Ks. dr Monse rozwija ożywioną dzia- 
alność polityczną. Ten były dziekan 

^ Kładzku nie pomija żadnego z moż- 
!lYch prótektorów Niemiec, składając 
lri1 „zbawienne” projekty rozwiązania 
^Sadnienia... Dolnego Śląska.

aktywnym a wytrwałym prałacie 
bksze „życie Warszawy” :

Wytrwałość, z jaką dr Monse 
składa petycje i memoriały jest 
)ednak z pewnością ograniczona — 
Jeżeli chodzi oczywiście, o prze­
r ó ś ć .  Nie przypominamy sobie bo­
giem, by w latach 1939—1945 prać 
>at dr Monse występował z memo- 
*^ałami — petycjami. Mianowicie 

Hitlera czy Himmlera. Miano- 
J^jcie w obronie Polaków — katoli­
ków, niezgorzej prześladowanych 

wymienionych panów oraz 
®rzez ogół rodaków dr Monse.

Ale żarty na bok. Wystąpienie 
“*■ Monse — podobnie jak kiedyś 
Sktśny pasterski Conrada, arcy­
biskupa Fryburga — przypomina 

o tym, że Niemcy w swej akcji 
“btypoiskiej i rewizjonistycznej nie 
Kardzą żadną bronią, nie cofają się 
***4 użyciem żadnego autorytetu.

Nikogo w Polsce nie zdziwią ty­
powo niemieckie memoriały prała­
tów w stylu dr Monse czy arcybi­
skupa Conrada. Wszak Krzyżacy 
też używali znaku krzyża. Co nas 
w tym wszystkim dziwi, to fakt, iż 
kard. Gryffin, który był ostatnio w 
Polsce, 'k tóry  z uznaniem wyrażał 
się o naszych dokonaniach na Zie­
miach Zachodnich, ziemiach okupio 
nych krwią i męką sześciu lat woj­
ny — że kardynał Gryffin, słowem, 
zgodził się przekazać min. Beyinowi 
obłudną i duchem zaborczości tchną 
cy memoriał prałata dr Monse.
Wczorajszą „Rzeczpospolita” w arty­

kule ,pt. „Instrukcje dla gen. Clay’a” 
omawia opublikowane przez amery­
kańską prasę „nowe instrukcje i , szero 
kie pełnomocnictwa” rządu USA dla do 
wódcy amerykańskiej strefy w Niem­
czech, gen. Clay’a. Z zacytowanych 
fragmentów pełnomocnictw „Rzeczpos­
polita” wyciąga następujące wnioski:

Jedyne konkretne fakty, to stwier­
dzenie, że USA wypowiada się za 
Niemcami federalnymi, że odbudo­
wa wymaga wkładu gospodarczego 
bezpiecznych i produktywnie pracu­

jących Niemiec, że gen. Clay ma 
prawo rozszerzania działalności nie­
mieckich instytucji samorządowych i 
przenoszenia odpowiedzialności bez­
pośrednio na administrację nie­
miecką.

To ostatnie determinuje wpraw­
dzie w pewnym kierunku politykę 
amerykańską w Niemczech, ale nie 
są to przecież rzeczy nowe. Można 
powiedzieć, że gen. Clay nie jest 
mądrzejszy po otrzymaniu instruk­
cji, niż był przed jej otrzymaniem, 
gdyby nie fakt, że właśnie takie sze­
rokie ramy zezwalają na rozmaitą 
interpretację „wkładu gospodarcze­
go Niemiec do odbudowy Europy" i 
„rozszerzenia działalności niemiec­
kich instytucji samorządowych“.

A opinia publiczna w święcie za­
niepokojona odradzaniem się w pe­
wnym specyficznym kiernnku gospo­
darki niemieckiej, zaniepokojona 
wielorakimi oświadczeniami amery­
kańskich mężów stanu, mijającymi 
się z oficjalną polityką USA, chcia­
łaby się właśnie dowiedzieć, jak w 
praktyce ma wyglądać realizacja 
tych instrukcji. Można sądzić, iż 
gen. Clay otrzymał dodatkowe ścisłe 
wytyczne, niestety nie zna ich opi­
nia publiczna.

czu ciężkiego kryzysu inflacyjnego, a towych, oczekuje się też ogólnej zwyż- 
caiy kraj coraz bardziej zaczyna sobie i ki cen.
zdawać sprawę z powagi sytuacji. j Ceny produktów żywnościowych wzro 

Rada Doradców Ekonomicznych zwo-i S'Y obecnie o 36% w porównaniu z
łana w piątek na nadzwyczajne posiedzę 
nie nie powzięta żadnej decyzji w tej 
sprawie.

Widoki na nieustanną zwyżkę cen 
zmniejszyły już wartość udzielonej An­
glii przez Stany Zjednoczone pożyczki 
o 40 proc., co każe przypuszczać, że to 
samo może stać się z nowymi kredyta­
mi, jakie zaofiarowały Stany Zjedno­
czone.

Ceny hurtowe zaczęły rosnąć mimo in 
terwencji prezydenta Trumana, który 
zwrócił się do przemysłowców, by do­
browolnie obniżyli ceny, które utrzymu­
ją się dziś na poziomie z miesiąca mar­
ca. Poziom ten jest najwyższy od 27 
lat.

Wtaścicieie kopalń, używając jako pre 
tekstu niedawno podpisanych kontrak­
tów zamierzają podwyższyć ceny.

Prasa związkowa donosi, że koncern 
stalowy planuje również zwyżkę cen. 
W związku ze . wzrostem opłat transpor-

rokiem ubiegłym, ale przewiduje się też 
dalszą zwyżkę.

Zbiory żyta niższe są o 300 milionów 
buszli od normalnego poziomu w związ- 
iku z czym cena żyta podskoczyła do 
2,21 dolara.

Mimo, że oczekuje się, iż zbiory psze­
nicy będą największe w historii, to jed­
nak cena jej wynosi ponad 2,30 do'ara.

Istnieją oznaki, że nastąpi też zwyż­
ka cen mięsa i produktów mlecznych 
Niektórzy doradcy zaproponowali zapro­
wadzenie kontroli cen, jednakże jak do­
noszą. prezydent Truman miał się temu 
sprzeciwić.

Na skutek złagodzenia kontroli nad 
czynszami mieszkaniowymi, które po­
wstano w wyniku obrad kongresu i o- 
statniego tygodnia, czynsz mieszkanio­
wy poczyna ■' podnosić się w całych Sta­
nach Zjednoczonych“.

problemów basenu dunajsk i-ego 
Rozstrzygnięta została równeż 
pewna ilość zagadnień interesu 
jących oba kraje: między innymi 
budowa mostu na Dunaju, obo 
poine dostawy energii 'eiektrycz 
tiej^ oraz uregulowanie zagad­
nień, które dotyczyły oddania 
Bułgarii południowej Dobrudży.

BUDAPESZT, 17.7. (PAP). —
Premier Jugosławii, marszałek 
Tito udzielił korespondentowi ra- 
dia węgierskiego wywiadu, w 
którym stwierdził m. in„ że sto­
sunki węgiersko - jugosłowiań­
skie osiągnęły już taki stopień 
rozwoju, który pozwala na na­
wiązanie bliższych więzów współ­
pracy, Oba kraje posiadają 
wspólne dążenia do prowadzenia 
polityki pokojowej. Oba narody 
dążą do ustanowienia prawdziwej 
demokracji ludowej.

Pożyczki USA
w  p ra k ty ce ...
Statki amerykańskie
dl a Turcji 
ale., za gotów kę

WASZYNGTON, 17.7. (Obsł. wł.). =  
Sekretarz Stanu Marshall podał do 

wiadomości, że rząd Stanów Zjedno­
czonych zażądał od Komisji Morskiej 
USA  ̂zezwolenia na sprzedaż Turcji 6 
statków o średnim tonażu, wybudowa­
nych przed_ wojną. Za statki te Turcja 
zapiać, gotówką. Marshall doda!, że w 
najb.iższym czasi-e sprzedane zostaną 
Turcii 4 inne statki transportowe, po­
nieważ Stany Zjednoczone chcą zmoder­
nizować turecką marynarkę handlową, 
co pozwoli na ulepszenie transportu tego 
krhj-u.

In g e re n c ja  C la y ło n a

Wspólne zebrania
aktywu PPS I PPR
w  3  ro c z n ic ę  p o w stan ia  P K W N

W związku z trzecią rocznicą
powstania PKWN KC PPR i 
CKW PPS wydały okólnik pole­
cający odbycie wspólnych ze­
brań aktywu PPS i PPR na 
szczeblu powiatowym, dzielnico­
wym i gminnym oraz, o ile moż­
ności, wspólnych zebrań kól par­
tyjnych w zakładach pracy.

Jednocześnie wiadomo, że place pra- ! Uf U łA U f n a ł r y n a  c h i a u i u  
cownicze w USA nie tylko nie podnio- ** WII ( f i l  £ l l s  o j J la W jf
sly się, ale stale spadają. Anglii

LONDYN. 17.7. (Obsł. wł.). -  „Daily 
Worker“ donosi, że Wall Street nie u- 
dzieli Anglii kredytów dopóki nie przy­
wrócony zostanie 6-dniowv tydzień pra­
cy. Panuje ogólne orzekonanie, że Clay- 
tor oodczas swego Dobytu w' Londynie 
oświadczy! rządowi angielskiemu że" ty­
dzień oraev w kopalniach mus! zostać 
przedłużony._ Clayton postawi! również 
inne warunki w związku z nową po­
życzkąi Zebrania te będą poświęcone 

omówieniu roli jednolitego fron­
tu w powstaniu PKWN, w do­
tychczasowych osiągnięciach de­
mokracji polskiej oraz wspól­
nych zadań stojących przed obu 
partiami, a przede wszystkim 
konieczności dalszego zacieśnia­
nia jedności robotniczej.

Flota USA
ćwiczy w... Salerno

RZYM, 17.7. (Obsł. wł.). Do zatoki
^a.erno przybyła dziś eskadra statków 
amerykańskich, składa iąca się 2 ied-ne- 

krążownika, dwóch małych krążow­
ników i trzech kontrtorpedowców E. 
skadra ta przeprowadzi ćwiczenia, które 
trwać będą 5 — 6 dni.



Sfr. 2

Premier Albanii
u min. M ołotowa

MOSKWA, 17.7. (PAP). W dniu 15 
pca min. spraw zagranicznych, Molo- 
ow, przyjął premiera albańskiego Enve 
a Hodżę oraz wicepremiera i ministra 
spraw we w nożnych Albanii Dżodżę.

!4 godzinny strnjk
¿3.000 marynarzy I rybaków
ve Froncjt

PARY2, 17.7. (SAP). O północy z 
orku na środę 60 tysięcy marynarzy 

rybaków zastrajkowało na 24 godzi­
ł y  dla poparcia roszczeń co do rewalo 
yzacji rent dla marynarzy i wdów 

wojennych.
W ciągu środy nie wyjdzie z por­

ów francuskich ani nie wpłynie ża- 
lun okręt francuski, ani obcy. Nieza- 
ażnie od tego w czwartek będą straj 
¿owali przez 24 godziny pracownicy 
przemysłu gumowego, celem poparcia 
swych żądań, dotyczących premii.

jra ik i w Sudanie

Ingerencja angielska i amerykańska
nie u lega w ątp liw o ści
stw ierdza kom unikat dem okratycznej arm ii greckiej 
A rty leria  i lotnictwo bom bardujg miasta i m iasteczka

go demokratycznej armii grec­
kiej, protestujący przeciwko in­
gerencji władz brytyjskich i 
amerykańskich w walki prze­
ciwko greckiej armii demokra­
tycznej.

Komunikat stwierdza, że wła­
dze brytyjskie i amerykańskie 

KHARTUM, 17.7. (Obsł. w!.). Strajk pop iera ją  w całej pełni greckie
kolejarzy rozszerzył się na {aszystowSlkie d z i a ł y  rządowe.

I
BELGRAD, 17.7. (PAP). Dz;en których są opracowywane oper a- 

niki jugosłowiańskie ogłaszają i cje przeciwko armii demokra- 
komunikat dowództwa naczelne- I tycznej. Major angielski Petter

ków stacji telegraficznych, 
teczności publicznej, magazynów i ad­
ministracji. Zycie gospodarcze kraju zo­
stało prawie całkowicie sparaliżowane.

Demokratyczna armia grecka nie 
może odróżniać greckich oddzia­
łów rządowych od oddziałów an-

dąg; P̂ yatLoneKÍK rA n g ü k ó w í  g 'elsk ich  i am erykańsk ich  bio- 
tro przerwany zostanę w Sudanie cały rących  udziai W o p e rac jach  prze- 
-uch kołowy. Rząd rozpoczął_ racjono- c jw ko arm ii d em o k ra ty czn ej.
wanie benzyny dla samochodów. Strajk 
wybuch! na sikutek starć między pra­
cownikami kolejowymi miasta Aibara i 
policją. Oświadczają, że strajk ma po­
dłoże polityczne.

Nowy numer

„PrzegiąduSociai stycznego*
Ukazał się numer 7—8 

(lipiec-sierpień) „Przeglądu Socja­
listycznego“ o następującej treści:
Uchwała Rady Naczelnej PPS 

z 30 VI. 1947 r.
A. Krygier: PPS wobec rządowego 

projektu budżetu.
St. Leszczycki: Zagadnienie wyż­

szego szkolnictwa i nauki.
St. Gross: O rewolucyjną prawo­

rządność.
J. Stańczyk: Walka o pokój i po­

prawę bytu.
T. Głowacki: Kazimierz Kelles — 

Krauz. Człowiek i dzieło.
K. Grzybowski: Socjalizm a „rządy 

dyrektorów“.
J. Topiński: Dlaczego spółdzielczość? 
G. Timofiejew: Niespłacony dług 

doktora Piotra.
Kartki z historii socjalizmu:

M. Zawadka: Stefan Okrzeja.
J. Górzycka: Wspomnienie o Ada­

mie Próchniku.
St. WOszczyńska: Kobiety w pol­

skim ruchu socjalistycznym.

Na horyzoncie:
W Polsce — W ZSRR — W Europie 

— Za morzami.
Idee — Myśli — Zagadrrenla

P. L. Marek: Jeszcze w sprawie ru 
chu zawodowego.

S. Filipowski: Humanizm a organi­
zacja pracy.

M. Podkowiński: Rozczarowania i
metamorfozy.

R. Wojna: Polityka dolarowa.
A. Fiedler: Konferencja w Margate. 
M. Turski: Zdrowie w Polsce.
A. L.: O odpowiedzoiności karnej 
faszystowskich zbrodniarzy.
Z życia partii. Notatnik referenta.
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Władze brytyjskie w dalszym 
ciągu zaopatrują oddziały rzą­
dowe w materia! wojenny, wie­
dząc, że materia1! ten jest użyty 
przeciwko armii demokratycznej. 
Artyleria i lotnictwo bez przerwy 
bombardują otwarte miasta i

Staff zbadał drogę wiodącą z 
Grena w a do Kauabaka. Po tej 
wizycie oddziały rządowe rozpo­
częły w tym rejonie operacje 
wojskowe przeciwko armii de­
mokratycznej używając cięż­
kiego sprzętu wojennego.

Z wojskami rządowymi przy-, 
było do wsi AyofH w pobliżu 
Grenawy 50 żołnierzy i 3 of;ce- 
rów brytyjskich, którzy brali 
udział w operacjach w tej stre­
fie. Do Koniskes, gdzie znajdo­
wał się batałion wojsk rządo­
wych, przybył kapitan brytyjski 
i wziął udział w watce przeciw­
ko jednostkom armii demokra­
tycznej w górach Kakorema. W 
dniti 22 maja br. wzięto do nie­
woli 1 kapitana i 2 żoinierzv 
brytyjskich, znajdujących s;ę 
wraz z żołnierzami greckimi w 
samochodzie wojskowym. Jeden

miasteczka. Istnieją podstawy do ; Anglik i 1 Grek zostali zabici, 
przypuszczenia, że w operacjach j Samochód należał do jednostek, 
lotniczych biorą udział piloci an- j które przeprowadzały operacie 
gielscy. i wojskowe przeciwko armii de-

Oficerowie amerykańscy b5o- mokratycznej. 
rą udział we wszystkich konfe- ‘ W dn!u 10 czerwca br. przybył 
rencjach sztabu generalnego, na samolotem do Larissy attache

wojskowy ambasady brytyjskiej, 
celem udzielenia dowódcy 9 dy­
wizji generałowi Katrilio pomocy 
w operacjach wojskowych prze­
ciwko armii demokratycznej. 
13 czerwca 1947 r. oficer bry­
tyjski i oficer amerykański, 
wzięli udział razem z oficerami 
armii rządowej w operacjach w 
strefie Larissa. 13 czerwca po­
jawiło się lotnictwo brytyjskie 
i amerykańskie w pobliżu Agra- 
fa. 14 czerwca 1947 r. 2 ofice- 
rów brytyjskich i 1 amerykański 
przybyli do Had, gdzie odbyli na­
radę z dowódcą oddziałów rzą­
dowych. Jak z tego wynika — 
stwtardza komunikat — ingeren­
cja angielska i amerykańska w 
wojnie domowej po stronie od­
działów faszystowskich przeciw­
ko armii demokratycznej, me 
ulega wątpliwości.

LONDYN, 17.7 (PAP). Rzecz­
nik brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zaprzeczył 
wiadomości, jakoby oddziały bry­
tyjskie brały czynny udział w 
walkach przeciwko powstańcom 
greckim, natomiast udzieli! wy­
mijającej odpowiedzi na pyta­
nie, czy oficerowie brytyjscy peł­
nią funkcję doradców armii grec

„le$t źle, a będzie jeszcze gorzej
Tragiczny artykuł pisma amerykańskiego 

o położeniu Polonii w  U S A

kiej, prowadzącej akcję przeciw­
ko powstańcom.

Rzecznik zaznaczył również, 
iż pogłoski o rzekomym udziale 
brygady międzynarodowej w 
walkach 1 przeciwko oddziałom 
rządowym nie zostały dotychczas 
potwierdzone.

ATENY, 17.7. (Obsł. wł.). — 
Agencja France Presse donosi, 
że na wody greckie .przypłynie 
w najbliższym czasie poważna 
eskadra okrętów brytyjskich. 
W kolach dobrze poinformowa-

Pogrzeb
gen. Żeligowskiego

Dnia 17 lłpoa br. zostaną przywiezione 
do krajii samolotem z Londynu zwłok' 
gen. brom .śp. Lucjana Żeligowskiego.

Msza żałobna i pogrzeb odbędzie 
na cmentarzu wojskowym na Powąt' 
kach 18 lipca br. o godzinie 11.

Armia czechosłowacka
składa kondolencje

W związku ze śmiercią gen. broni Lu­
cjana Żeligowskiego, attache wojskowy 
i lotniczy Republiki Czechosłowackiej 
płk. Novak nadesłał pismo treści raastę' 
pującej: _

„Mam zaszczyt złożyć Ministerstwu 
Obrony Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskie], w imieniu Armii czechosłowac­
kiej, wyrazy współczucia z powodu 
śmierci gen. brom śp, Lucjana Ze)' 
gows kiego.

dominacie
na wyższych uczelniach

Na wyższych uczelniach zostali nu«' 
nowani nast. profesorowie: prof. zW- 
Uniwersytetu Lwowskiego dr Ado« 
Eustachy Chybińskł — profesorem 
muzykologii na Wydziale Humanisty«^ 
nym Uniwersytetu , Poznańskiego. Dr

< • • . • i • tljU * U U' W v i O y ŁC LU * u<u i j

nyeh zapew nia ją , ze  posiedzerue An<jrzej Grodek, prof, nadzw. Szkop
Głównej Handlowej w Warszawie, pro 
fesorem nadzw, historii gospodarczej w 
Szkole Głównej Handlowej w Warsz«" 
wie. Dr Główny Wakar prof. zw. Szko 
ły Głównej Handlowej w Warszawie 
profesorem zw. ekonomii politycznej * 
Szkole Głównei Handlowej w Warsz* 
wie.

parlamentu odbędzie s’ę po po­
wrocie Papandreu z Paryża i 
Tsaldarisa z Waszyngtonu. Naj­
bliższe posiedzenie parlamentu 
poświęcone zostanie opracowa­
niu ustawy o uznaniu partii ko­
munistycznej za nielegalną i u- 
tworzeniu armii składającej 6ię W flu itO W ilS lI®  
z 250.000 żołnierzy. I , . , ,

LONDYN, 17.7. (Obsł. wl.). - " o w y c h  podprokuratorów
Komitet Wykonawczy angielskiej i J ™ ?  " to r .m T T ł S e n  
partii komunnstycznej cpUDrlKO- jy Prawniczej Ministerstwa Sprawie^1' 
wał dziś deklarację domagającą wośc-i w Łodzi, którzy od 8 *r,i" :iecy

gracji — kontynuuje tygodnik — ale w 
tych latach zbyt mało młodzieży wy­
kształciliśmy i owoce, są takie, że mamy 
zbyt mało ludzi wpływowych. Ci, którzy 
pokończyli uniwersytety sa zanadto roz­
proszeni, nie mogą sip zorganizować i 
nie mają znaczenia. Nie mając siły li­
czebnej i znaczenia, rzadiko mogą _ po­
pchnąć kogoś ze swej grupy na Wyższe 
stanowiska.

Stanowiąc 1/25 ludności w Ameryce 
powinniśmy mieć 4 absolwentów na 100 
na każdym uniwersytecie. Tymczasem 
10 lat temu trafiał się 1 na 200, a dz!-

NOWY JORK, 17.7. (Obeł, wł.). W 
wydawanym w Ameryce tygodniku 
„Gwiazda Polarna“ ukazał się pod . wiele 
mówiącym tytułem „Jest źle a będzie 
jńszcze gorzej“ artykuł, poświęcony po­
łożeniu Polaków w Stanach Zjednoczo­
nych.

„Wielu z naszych rodaków myśli, że 
nie jest tak źle z naszą Polonią Amery­
kańską — pisze autor — Czy nie jest 
źle? Polonia nasza wzrosła w ostatnich 
40 tatach ze 100.000 na podobno 6 miTo- 
nów. Mamy około 2,000 księży, około 
2.000 lekarzy, adwokatów i aptekarzy cr 
raz niecałe 2.000 innych absolwentów ; 
uniwersytetów. Najgorzej jest z tym, 
że liczba ta nie rośnie, lecz się kurczy.

Gdy idzie o polskość i język polski to 
dużo zależy od pytania, czy mamy tu 
być Polakami, czy Amerykanami. Trud­
no, trzeba się zgodzić z tym, że Ame- |
gfi^SS “ A S J fS L fP ro te s ty  uczonych brytyjskich

siaj 1 na 500. W ubiegłym roku na 530 
absolwentów z 5 szkół medycyny, mie­
liśmy tylko 2. .

Żle jest z nasza Polonią. Niewielu 
jest wśród nas ludzi myślących i dba ją- 
jących o te wyższe rzeczy, o oświatę 
i kulturę. Mieszamy się w kotle amery­
kańskim, ale niestety x mieszamy się z
najniżej stojącymi żywiołami, pcchcr 
dzącymi z innych narodowości. I na ra­
zie — kończy tygodnik — nie zanosi się 
na poprawę. Stąd trzeba sobie powie­
dzieć całą prawdę: źle jest i będzie je­
szcze gorzej“.

Rzqdy Anglii i USA
ograniczają wolność nauki

szamy, ale niestety, na tym najniższym 
poziomie, a powlnniśmv się piąć na te 
wyższe szczeble. _ _ !

Lata minęły od zaczątków naszej imr

W rocznicę zwycięstwa pod Grunwaldem
Oiichoily i akaitem e w kraju

W dniu wiekopomnej- rocznicy grun­
waldzkiej odbyło się w Krakowie na Pia 
cu Matejki, gdzie stal zniszczony przez 
Niemców pomnik Grunwaldu, wielkie 
zgromadzenie miejscowego społeczeń-. 
stwa z udziałem przedstawicieli władz, 
.partii politycznych, związków zawodo­
wych i organizacji społecznych.

W przemówieniach podkreślono, że 
narody słowiańskie nie popełnią po dru­
gim Grunwaldzie, jakim było zwycię­
stwo 1945 r. błędów popełnionych kilka­
set lat temu i nie pozwolą ńa zmarno­
wanie owoców zwycięstwa.

Po odegraniu „Roty“ wojewoda kra­
kowski dr Pasenkiewicz złożył wieniec 
na bloku kamiennym zniszczonego 
przez hitlerowców pomnika grunwaldz­
kiego, a przedstawiciele partii politycz­
nych złożyli wieńce u 6tóp mogiły Nie­
znanego Żołnierza oraz na cokole pom­
nika ku czci poległych żołnierzy radziec 
kich.

W wielkiej sali OK ZZ w Bydgoszczy 
odbyła się w rocznicę zwycięstwa grun-

Lomliardo Toledano
o zw. zawodowych

LONDYN, 17.7. (Ot>sł. wł.). — „Daily 
Worker“ donosi, że uczeni brytyjscy za­
protestowali przeciwko rozporządzeniu 
zabraniającym dyskusji nad energią ato­
mową podczas Między narodowe i Kon­
ferencji Chemików, jaka odbędzie się w 
najbliższym czasie w Londynie.

Władze towarzystwa Scientific Wor- 
kers opublikowały wczoraj oświadczenie 
w którym stwierdzają, że zakaz taki u- 

waldzklego uroczysta akademia z adria- | niemożliwi« właściwy rozwój nauki i 
jem przedstawicieli władz wojewódz- przyczyna s.ę do zwiększenia podejrzeń 
kich miejskich, partii politycznych i in- ; miedzy narodami. W adze towarzystwa 
stvtucii sDołecznych I uważają, że jest konieczne aby zmesio-

y , , ' , no wszelkie ograniczenia dotyczące ba-
Akademię zagaił Prezes  ̂ okręgu po- ^  energią atomową i jej zastoso- 

morskiego PZZ ob. Lityński po czym wan;ern ce!ów przemysłowych i lecz- 
referat o znaczeniu .bitwy pod Grtmwai Tajemnica w tej dziedzinie do-
dem wygłosił ob. Z.elmski. j pUSZCZ0:.n3 jest tylko wtedy o ile po-

Po części oficjalnej nastąpiła bogata zastaje w związku z jej zastosowaniem 
część artystyczna.

W 537 rocznicę zwycięstwa pod 
Grunwaldem odbyły się w Szczecinie i

w wojsku.
Zakaz dyskusji nad energią atomową

Urunwa.oem oooyiy się w szczecunę . ogloszony zosta¡ w piątek przez sir 
tw jerenie wiewodztwa, ^roczyste^ka- wffljam Akersai dyrektora Królewskiego

" 1 j Instytutu Chemicznego, który oświad-demie, zorganizowane 
Związek Zachodni.

przez Polski

Nowy czynnik odbudowy Europy
Układ handlowy radziecko-czechosłowacki

PRAGA, 17.7. (PAP). Na ostatnim po- i cy radzieckiej, która ma nadejść do Cze 
siedzeniu rządu czechosłowackiego pre- ! chosłowacji w roku 1948, przyczyni eię 
mier Gottwałd, minister spraw zagra- | nie tylko do zwiększenia _przydizialów 
nicznych Masaryk i minister sprawiedłi- chleba dla ludności, — powiedział m.ni* 
woścl Drtina złożyli obszerne sprawoz-' -----<vrólw>cro zwiek
danie z wyników rokowań przeprowa­
dzonych w Moskwie. Rząd czechosło­
wacki po krótkiej debacie jednogłośnie 
zaakceptował wszystkie sprawozdania i 
upoważnił premiera Gottwalda do wy­
słania rządowi radzieckiemu i jego pre­
mierowi Generalissimusowi StaŁnowi 
podziękowania za rozumne i szlachetne

Europy wschodniej
NOWY JORK, 17.7. (PAP). Po po­

wrocie z objazdu krajów wschodniej 
Europy, przewodniczący Konfederacji
Pracy Ameryki Łacińskiej — Lombardo decyzje, które zapoczątkowują nowy 
Toledano oświadczył przedstawicielom okres w stosunkach _ gospodarczych _ i 
prasy, że związki zawodowe w tych kra handlowych Republiki Czechosłowack-ej 
■ach ’cieszą się większą wolnością niż i ZSRR. _
¿wiązki zawodowe w Ameryce i że od- j PRAGA, 17.7. (PAP). Czechosłowacki 
•rywają ważną rolę w życiu politycz- j minister rolnictwa Juliusz Dunsz w 
ivm społecznym i gospodarczym tych i przemówieniu radiowym stwierdził, Iz 
rajów. Związki zawodowe w Europie | umowa handlowa czechosłowacko - ra- 
schodniej są lepiej zorganizowane i dziecka rozwiązuje wiele podstawowych 
zedetawiają większą siłę, gdyż są za nad nie ń rolnictwa czechosło 

! ;ednoczooe „a nie rozbite jak w Ame­
ryce.

zagadnień rolnictwa czechosłowackiego 
i stwarza możliwości stałego jego roz­
wożą w orzłiszioścl. 200 tjs, ton pßzeni

ster — lecz również do ogólnego zwięk 
szema ilości artykułów spożywczych, .

MOSKWA, 17.7. (PAP). — „Prawda“ 
zamieszcza artykuł omawiający podsta 
wy i cele ostatnio zawartego układu 
handlowego między Związkiem Radzie­
ckim a Czechosłowacją.

Zarówno układ ze Związkiem Radzie­
ckim, jak i ostatnio zawarte umowy 
handlowe z Polską, pozwolą Czechosło­
wacji na wykonanie w terminie planu 
2-letniego, a nowy etap gospodarki pań 
stwowej niewątpliwie wpłynie dodatnio 
na jej współpracę gospodarczą ze 
wszystkimi zainteresowanymi państwa­
mi.

Układ handlowy między Związkiem 
Radzieckim a Czechosłowacją jest cen - 
nym przyczynkiem do gospodarczej od 
budowy Europy i do utrwalenia pokoju

czyi, że rządy Anglii i Stanów Zjedno­
czonych zabraniają dyskusji nad energią 
atomową.

s:ę od rządu Wielkiej Brytanii 
użyci.a swego wpływu celem u- 
wolwenia arsztowanych Greków 
i zapewniającą, że angielska 
partia komunistyczna popierać 
będzie demokratów greckich w 
w aU'C.e pr zee i wtk o pr ześlą dow a •
niom monarcłrstyczno - faszy­
stowskim. Deklaracja dodaje, 
że ostatnie masowe aresztowa­
nia w Grecj' przeprowadzone 
zostały za aprobatą rządów An­
glii i Stanów Zjednoczonych.

miesięcy
pracują w charakterze asesorów w Pr° 
kuraturach.

Szkoły powszechne
ze Stawickim iezykiem nauczania

Od dnia 1 września 1947 r. zostań? 
otwarte dwie szkoły powszechne z ięzy 
kłem nauczania słowackim (Jabłonka 
Centrum, Lopsze Niżne, pow. Nowy 
Targ) oraz szkoła powszechna z 
kiem nauczania czeskim, obok Kudowej, 
pow. Kłodzko.

Władze szikolne poszukują kandyda­
tów na kierowników i nauczycieli ^ 
tych szkołach.

Deutschland ueber alles
hasłem konferencji paryskiej
Uwagi pisma „Daily Worker“  na marginesie obrad

K orespondent dyplom atyczny „Daily 
W orker“ pisze: „że tem atem  obrad 
konferencji w  spraw ie p lanu M ar­
shalla było hasło: „D eutschland über
alles“.

Obecnie wszystkie delegacje widzą 
jasno, że za cenę dolarów M arshalla 
będą m usiały się zgodzić na now ą do­
m inację węgla niemieckiego i baro ­
nów stalow ych nad  zachodnią Europą.

Paniczne nastro je  we francuskich 
kołach rządowych wzmogły się jeszcze 
bardziej na skutek następujących żą­
dań Stanów Zjednoczonych: 1) całko-

MaPktóre zgodziły się na pomoc 
shalla.

Komisja P racy, stworzona w zwig2’ 
ku z planem  M arshalla składa się 1 
16 członków.

Dwaj z n ich reprezen tu ją  kraj«' 
k tó re  walczyły za spraw ę hitlerowski 
(Włochy i A ustria). Dwaj delegaci re­
prezen tu ją  k raje , k tóre chociaż nomi­
nalnie były sojusznikam i Anglii, to łe‘ 
dnak chętnie i w  dużym stopniu d°" 
starczały Niemcom m ateriałów  woje11" 
nych (Turcja i Portugalia). Trzej de­
legaci reprezen tu ją  k ra je  mniej W

w ite skasowanie uchw ał poczdam skich,' więcej „kolaboracjonistyczne“, a na18' 
co oznacza faktycznie, iż Niemcy l te  nowicie neu tra lną  Szw ajcarię, Irlan'
państw a, k tóre nie padły ofiarą agre- dię i Szwecję. Dwaj inni delegaci re'podsji niem ieckiej, pow inny pierwsze o- prezen tu ją  k ra je  znajdujące się
trzym ać pomoc am erykańską, 2) in ter- ciężką dom inacją dolara 
wencja w w ew nętrzne sprawy państw , Islandię.

— Grecję

Stany Zjednoczone mają pracować
nad podniesieniem stopy życiowej w Niemczech
Nowe instrukpie dla Clay’a radośnie przyjęte w Berlinie

BERLIN, 17.7 (Obsł. wł.). W Berli­
nie opublikowano nowe instrukcje rzą 
du w Waszyngtonie, na których mocy 
dowódca amerykański w Niemczech, 
gen. Clay otrzymał szerokie pełnomoc 
nictwa dla ¡przeprowadzenia akcji go­
spodarczego zjednoczenia z innymi 
strefami.

Dyrektywy waszyngtońskie stwier­
dzają, że do chwili politycznego zje­
dnoczenia Niemiec Clay jest upoważ­
niony do podjęcia wszelkich wysiłków 
na rzecz uzyskania jńdności gospodar 
czej z innymi strefami.

Według instrukcji, Clay uzyskał du 
żo większe pełnomocnictwa w dziedzi 
nie politycznej, zgodnie z ogólnymi 
zasadami polityki zagranicznej Ame­
ryki. Podstawowym celem tej polity­
ki jest ustanowienie trwałego pokoju 
na świecie. Pokój ten będzie jedynie 
istniał, jeśli w  całej Europie zapanuje 
porządek i dobrobyt.

Należycie zorganizowana i szczęśli­
wa Europa potrzebuje wkładu gospo­
darczego, produkujących Niemiec w  
stopniu, w  jakim to umożliwiają ist­
niejące ograniczenia. Rząd Stanów  
Zjednoczonych uważa za pilny pozy­
tywny program dążenia do stworzenia 
takich warunków politycznych, gospo 
darczyeh i moralnych w  Niemczech, 
które jak najskuteczniej przyczynią 
się do stworzenia szczęśliwej Europy.

W akcji tej nie może być jednak o- 
słabłenia demilitaryzacji i rozbroje­
nia Niemiec.

Celem polityki amerykańskiej w 
Niemczech jest jak najszybsze zrodzę 
nie pewnej formy organizaji poli­
tycznej i pewnego rodzaju życia poli­
tycznego, które w oparciu o dobrobyt 
gospodarczy doprowadziłyby do poko­

jowych Niemiec i pokojowych stosun 
ków pomiędzy narodami.

Dlatego też główne zadanie — gło­
si dalej instrukcja — opiera się na 
pomocy w  położeniu trwałych funda­
mentów ekonomicznych i wychowaw­
czych dla zdrowej demokracji nie­
mieckiej, które by zachęciły do szcze­
rze demokratycznych wysiłków a nie 
dopuściły do zagrożenia życia demo­
kratycznego w Niemczech. W dziedzi­
nie samorządu winno mieć miejsce 
popieranie wszelkich poczynań ze stro 
ny niemieckiej i przekazywanie jej 
bezpośredniej odpowiedzialności.

Następnie instrukcja upoważnia 
gen. Clay‘a do podjęcia akcji w kie­
runku stworzenia międzystrefowych 
organów administracji niemieckiej. 
Partie niemieckie mają prawo swo­
bodnego współzawodnictwa i nie wol 
no ograniczać ich uprawnień, można 
natomiast odwołać uznanie partii, je­
śli propagowałaby ona niedemokra­
tyczne hasła wzgędnie idee.

W Radzie Kontrolnej gen. Clay wi­
nien podjąć wszelkie wysiłki celem 
zapewnienia jednolitego traktowania 
wszystkich partii we wszystkich stre 
fach. W tym wypadku ma być pod­
trzymywana zasada kontroli czte­
rech n.ocarstw wszelkiej działalności 
politycznej i wyborczej w całych 
Niemczech.

Jeśli chodzi o akcję denazifikacyj- 
ną, to jak najszybciej ma być prze­
prowadzana akcja wobec zbrodniarzy 
wojenhych, natomiast areszty należy 
ograniczyć do najbardziej pilnych wy 
padków. Gen. Clay ma nalegać w 
Radzie Kontrolnej na rzecz jak naj­
szybszego zwolnienia jeńców wojen­
nych oraz umożliwienia Niemcom

zmiany miejsca pobytu pomiędzy 
fami. ..

W dziedzinie gospodarczej instrw5'  
cja zaleca zarządowi wojskowemu 
moc Niemcom w ustanowieniu z&t0', 
wego handlu zagranicznego. Rząd . 
merykański pragnie również, a^e7 , 
Rada Kontrolna wypracowała Pr<L 
gram produkcji i eksportu dla ca yY, 
Niemiec celem podniesienia stopy 
ciowej w  tym kraju.

Eksport winien być płacony w Ve'_ 
ni z wyjątkiem odszkodowań, tak 
żeby umożliwić pokrycie importu. ^  
ły eksport niemiecki winien być uj '  
dnolicony i używany dla wyrównań 
importu oraz kosztów mocarstw °k 
pacyjnych. -

Po demontażu przemysłu w  rą(na 
odszkodowań nie wolno odmówić ® 
rodowi niemieckiemu prawa roz"'0' 
swoich źródeł produkcyjnych ęe'e. 
uzyskania wyższego poziomu ży«1^ 
wiego. Zwiększenie potencjału z 
darczego musi jednak pokrywać slĘ^  
postanowieniami poczdamskimi 
sprawie demilitaryzacji. ^

Rząd amerykański — stwierdź® a 
zakończeniu instrukcja — zami® 
stworzyć nową niemiecką gospoda*^ 
finansową na zdrowych podstaw8 
i zapewnić stałość finansową, 
uważa za jeden z życiowych czy1) ,  
ków odbudowy ekonomii niemieck 

BERLIN, 17.7 (Obsł. wł.). W ko*a^  
niemieckich powitano z zadoW° , 
niem instrukcję rządu a m e r y k ,  
skiego dla gen. Clay‘a. Zalecenia 
szyngtonu interpretuje się ją
pewnienie, że Amerykanie zanueFS5rć 
pozostać w Niemczech i „skon«2 
swoją roboty“.
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ryż... i co potem?
cżyl i  do d o larów  droga daleka...

NAT-EMATY

W chwili, gdy piszemy te sio-1 kapitału ANGIELSKIEGO w stó­
wa, uczestnicy konferencji pa- sunku do konkurującego z nim
ryskiej projektowanego „bloku kapitału AMERYKAŃSKIEGO, to
zachodniego“ rozjeżdżają się do 
ddmu. Rozjeżdżają — po krót­
kiej sesjij która ujawniła właści­
we Intencje organizatorów kon­
ferencji i zarazem' rzeczyw'sty 
Jej sens.

Jakie są rezultaty obrad pary­
skich? Rezultaty nie deklaratyw­
ne, ale realne, praktyczne. Co 
w świetle tych obrad i wszyst­
kiego co im towarzyszyło — 
Woźna już uważać za pewne.

Punkt pierwszy, nie ulegający 
Wątpliwości to fakt, że chodź: 
przede wszystkim o ODBUDO­
WĘ NIEMIEC.

W toku obrad ogłoszone zo­
stały różne cyfry, dotyczące po­
mocy finansowej dla tej odbu­
dowy. Trudno określić, które z 
ntoh są wiarygodne — czy te, 
które mówiły o ogólnym udziale 
Niemiec w wysokości 40 proc. 
przeznaczonej dla „Europy“ su­
wy, czy też te, w których mó­
wiono o 600 . milionach dolarów 
dla Niemiec i 500 milionach dla 
wszystkich pozostałych państw 
Europy Środkowej i Wschod­
niej — a więc Czechosłowacji, 
Polski, Jugosławii, Rumunii, 
Węgier, Albanii, Bułgarii i in.

W każdym razie jedno jest 
jasne: NIEMCY stoją w ośrodku 
zainteresowań inspiratorów „pla­
nu Marshalla“, sfinansowanie 
odrodzenia gospodarczego NIE­
MIEC jest ich zasadniczym ce­
lem.

Po drugie: jest niewątpliwe, 
że chodzi o Niemcy wielkokapi­
talistyczne, Niemcy Kruppów i. 
Thyssenów, Ntomcy „Vereinigte 
Stahlwerke“ i „D-Banków“. Na­
wet nieśmiałe prólby rządu an­
gielskiego, zmierzające do wy­
jęcia przemysłu Ruhry spod wpły­
wu niemieckich baronów górni­
czo - hutniczych, zostały osa­
dzone w miejscu. Gen. Clay 
sprzeciwił się kategorycznie 
wszelkim próbom „nacjonaliza­
cji“ ciężkiego przemysłu Ruhry. 
Sens tego pociągnięcia jest jas­
ny: przy „nacjonalizacji“ głos 
decydujący miałyby w przemyśle 
Wojskowe władze okupacyjne —• 
w Zagłębiu Ruhry władze woj­
skowe ANGIELSKIE. Bez na­
cjonalizacji, przy wolnej grze 
sił Thyssenowie i Kruppowie 
przyznają decydujący wpływ 
głównemu partnerowi „bloku 
zachodniego“: wielkiemu kapita­
łowi AMERYKAŃSKIEMU.

Wstrzymanie tzw. „nacjonali­
zacji“ ciężkiego przemysłu w 
Zagłębiu Ruhry — to nie tyłko 
rezygnacja rządu labourzystow- 
skiego nawet z pozorów polityki 
ant y k a pi t a 1 ist yczne j w Rzeszy. 
To zarazem kapitulacja, klęska

jeden z etapów przejścia decy­
dującego wpływu na ciężki prze­
mysł Ruhry od wielkiego kapi­
tału angielskiego dio wielkiego 
kapitału amerykańskiego.

Czynnik trzeci, zarysowujący 
się niedwuznacznie — to CAŁ­
KOWITE UZALEŻNIENIE po­
zostałych, mniejszych partnerów 
projektowanego „btoku“ od jego 
„wielkiej trójki“. Stany Zjedno­
czone zapewniły sobie z góry 
pozycję dominującą: przecież 
udzielając kredytów, mogą DYK­
TOWAĆ warunki. Ale skład Kj> 
mitetu, który ma opracowywać 
szczegóły planu stwarza dodat­
kową hierarchię wewnątrz pro­
jektowanego Moku. Wchodzą 
tam obok Francji i Anglii Wło­
chy i przedstawiciele jeszcze 
dwóch mniejszych państw. Przed­
stawiciel włoskiego rządu de Ga­
speri — to po prostu tuba am­
basady amerykańskiej w Rzy­
mie. Ta jego rola nie ulega wąt­
pliwości dla nikogo, kto uważnie 
obserwuje przebieg wypadków 
we Włoszech. Innymi słowy — 
USA w porozumieniu z Anglią 
i Francją mają większość w ko­
mitecie i mogą narzucić wszel­
kie warunki pozostałym partne­
rom.

Ten stan rzeczy stwarza nie­
bezpieczeństwa bynajmniej ni© 
tylko teoretyczne.

W dzisiejszym „Głosie“ cytu­
jemy oświadczenia prasy brytyj­
skiej, że mniejsi partnerzy orga­
nizowanego przez Bevtoia ł Bi­
dault bloku powinni wziąć udział 
w kosztach anglosaskiej okupa­
cji Niemiec. Innymi słowy: po­
winni oni nie tylko asystować 
przy tym, jak dolary płyną do 
Niemiec — tych samych Nie­
mkę, które ich zniszczyły i ogra­
biły, ale poza tym powinni ze 
swojej strony PŁACIĆ NA OD­
BUDOWĘ NIEMIEC, PŁACIC 
NIEMCOM REPARACJE ZA

WOJNĘ, KTÓRĄ ROZPĘTAŁ 
HITLER.

Perspektywa doprawdy zachę­
cająca... Pozostaje otwartym py­
tanie, czy ta perspektywa nie 
skłoni niektórych mniejszych 
państw do rewizji swego stano­
wiska wobec „planu Marshalla“ 
i do naśladowania Połski, Cze­
chosłowacji i Innych państw sło­
wiańskich," które wołały nie 
wziąć udziału w konferencji 
paryskiej.

Jest to tym bardziej możliwe, 
że — po czwarte — Ameryka­
nie, osiągnąwszy na razie swe 
cele, nie spieszą się bynajmniej 
z konkretnymi rozmowami o 
dolarach.

Marshall oświadczył w swej 
ostatniej mowie, że jego pian 
znajduje się dopiero w stadium 
opracowywania, że właściwie 
me ma jeszcze żadnego planu. 
Prezydent Truman zapowiedział, 
że nie zamierza zwoływać nad­
zwyczajnej sesji Kongresu, bez 
której ni© może dać Europie ani 
grosza. Innymi słowy: PRZED 
WIOSNĄ PRZYSZŁEGO ROKU 
NIE MA MOWY O JAKICHKOL 
WIEK KONKRETNYCH ROZ­
MOWACH NA TEMAT KREDY­
TÓW DLA PAŃSTW EUROPEJ­
SKICH.

Powstała sytuacja paradoksal­
na: Bewn i Bidault zerwał' roz­
mowy z Mototowem, powołując 
się na to, że sprawa „nie cierpi 
zwłoki“, że trzeba decydować 
się „natychmiast“, że „nie ma 
czasu na dyskusje“. Rząd USA 
o-św;adcza obecnie, że czasu 
ma... sześć miesięcy, że sprawa 
n'© jest dostateczni© ważna, aże­
by przerywać wakacje senato­
rów i „kongresem amów“ amery­
kańskich. Wygląda to doprawdy 
nieładnie: coś jakby sługa z po­
śpiechem, gnając na łeb ńa 6zy- 
jęr  nió*ł -pąńu ną półmisku da­
nie, a pan z nonszalanckim ge­
stem odpowiedział mu: „Dzię­
kuję ci mój drogi, ale na razie 
nie mam apetytu. Poczekaj pa­

rę godzin w przedpokoju, wy­
śpię się, to może zobaczymy“.

Porównanie jest jednak niezu­
pełnie słuszne. Amerykański pan 
odłożył o niewiadomą ilość mie­
sięcy tyłko ZAPŁATĘ dla wier­
nych i gorliwych sług. Samo da­
nie przyjął i spożył z apetytem. 
Zwłaszcza — jeśli chodzi o 
Wielką Brytanię. Rozbicie „bloku 
sz terlingowego* ‘, wprowadzenie 
wymieńalnośei długów szterlin- 
gowych na dolarowe w ramach 
Imperium, dokonane przez . Bevi- 
na — to łakomy kąsek dla wiel­
kiego kapitału amerykańskiego, 
to otwarcie temu. kapitałowi wol­
nego dostępu na rynki Imperium, 
strzeżonego dotąd zazdrośnie 
przez Wielką Brytanię. Rozu­
miemy zaniepokojenie i rozcza­
rowanie prasy angielskiej wobec 
odłożenia dyskusji amerykań­
skich na temat pożyczki. Okazu­
je się — Anglia zapłaciła gotów 
ką za czek BEZ TERMINU WY­
PŁATY.

Oczywista — ta powolność 
prezydenta Trumana ' ma swój 
sens. Nie chodzi mu o spokój wa­
kacji parlamentarzystów amery­
kańskich. Chodzi o coś o wiele 
ważniejszego: o wymęczenie
wyżyłowani© partnera, o wyciś­
nięcie z niego wszystkiego, co 
tylko się da wycisnąć.

Konkretnie chodzi, zdaje się, 
przede wszystkim o nacisk na 
politykę wewnętrzną państw eu­
ropejskich. Chociaż Bevin stara 
się jak może — magnaci finan­
sowi giełdy nowojorskiej wołą 
CHURCHILLA. Churchill — to 
bezpośredni przedstawiciel wiel­
kiego kapitału, nie zmuszony do 
liczenia się z nastrojami, po­
wiedzmy, Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych. W;e!e 
przemawia za tym, że kolejnym 
postulatem Wałlstreet wobec 
Anglii będzie żądau'e przypusz­
czenia konserwatystów co naj­
mniej do udziału w rządach.

Ta sprawa posiada doniosły 
aspekt wewnętrzno - polityczny.

Wielki kapitał amerykański udzie 
la pożyczek, aby zapewnić sobie 
rynki zbytu. Ałe te rynki zbytu 
są przecież zajęte — przez prze­
mysł miejscowy. Maszyny, któ­
re w Anglii sprzeda przemysł 
amerykański, zastąpią maszyny 
produkowane przez przemysł 
ANGIELSKI. Jeszcze wyraźniej 
wystąpi to na rynkach Imperium 
Brytyjskiego, gdzie oba przemy­
sły występują już bezpośrednio 
jako konkurenci.

Ktoś powiedział trafnie, że po­
życzki amerykańskie, połączone 
z żądaniami politycznymi dopusz 
c żeni a na rynek wewnętrzny 
danych państw wyrobów ame­
rykańskich — to EKSPORT 
AMERYKAŃSKIEGO BEZROBO­
CIA. Eksport, korzystny nawet 
niekiedy dla kapitalistów danego 
kraju, ale zawsze ńezmienn'© 
szkodliwy i. niebezpieczny dla kia 
sy robotniczej, której to bezro­
bocie spada na barki. Obecne 
manewTy wielkiego kapitału 
amerykańskiego z „planem Mar­
shalla“ potwierdzają w pełń to 
zdańe.

♦
W świetle faktów, podsumowa­

nych powyżej, widać najlepiej, 
jak słuszne było stanowisko Rzą­
du Rzeczypospolitej, który odmó­
wił udziału w rozmowach pary­
skich.

Nasza obecność w Paryżu ozna 
czałaby tylko aprobatę dła poli­
tyki odbudowy Niemiec. Nie 
mielibyśmy żadnej możliwości 
wypowiedzenia tam naszego zda­
nia — tak jak nie miała jej Bel­
gia lub Holandia. Zażądano by 
cT nas świadczeń na rzecz od­
budowy Niemiec. I wreszcie — 
kazano by nam czekać, aż na 
wiosnę Kongres USA zastanowi 
się, czy w ogóle warto nam coś 
dać.

Czy nie lepiej czekać do wios­
ny, nie wyrażając zgody na od­
budowę Niemiec, która <$ła nas 
może być tyłko szkodliwa?

Roman Werfel

Gen. Lucjan Żeligowski

Wladijsłauj Studnicki stiuierdza :
Nie było rządu ( ju is lin g o w s k le p  
bo Hitler poparł frannowsKą koncepcją generał ubernatorstwa

Pierwsze wyjątki z opublikowa 
nych w londyńskich „Wiadomo­
ściach“ artykułów Władysława 
Studnickiego wywołały obszerną 
dyskusję w prasie polskiej. Za­
brał w niej m. in. głos na łamach 
„Gazety Ludowej“ p. Witold Gieł

żyński, napadając jak zwykle, na 
nasze pismo.

Podajemy dzisiaj wyjątki z 
dalszego artykułu p. Studnickie­
go, rzucającego niezwykle cieką 
we światło na problem współpra 
cy niektórych kół naszej reak-
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Zadania spółdzielczości w walce z drożyzną
Najnowszy numer „Trybuny Wolnoś­

ci“, poświęcony rocznicy 22 lipca, za­
wiera m. in. artykuły: tow. Juliana Li - 
dera o Wojsku Polskim, tow. Ostapa 
'Dłuskiego „Niepodległość narodów pra­
wem najwyższym“ i tow. Bronisława 
Minca „Trzy lata demokracji ludowej— 
Wyniki w dziedzinie gospodarczej“. 
Zwraca uwagę reportaż T. Sapocińskie- 
go pt.: „Dzieje jednej fabryki“.

Interesujące uwagi zamieścił tow. T. 
Jańczyk, prezes łódzkiej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w swym artyku 
'e „O udział spółdzielczości w walce z 
drożyzną“. Stwierdziwszy, że już po - 
czątkowa faza walki ze spekulacją i dro 
żyzną przyniosła poważną obniżkę cen 
110 artykuły pierwszej potrzeby, tow. 
Jańczyk zadaje pytane:

„Jakież miejsce zajęła w tej akcji 
spółdzielczość, mająca zaopatrzyć^ spo 
żywców w sposób najbardziej równo 
mterjiy w towary tanie i dobre?“ 

„Zadaniem spółdzielczości jest m. in. 
likwidowanie pośrednictwa w ten spo 
sób, by towar od wytwórcy do spo­
żywcy szedł najkrótszą drogą. Roz­
budowa jednak spółdzielczości i trzy­
manie się schematu powoduje, że ob­
rót towarowy w ramach spółdzielczo­
ści dokonywany jest przez kilka o - 
gniw, z których każde ma swe kosz­
ty i każde chce osiągnąć z tego obro­
tu nadwyżkę“.
’ „SPÓŁDZIELNIE MIEJSKIE NIE­
KONIECZNIE MUSZĄ Się ZAOPA­
TRYWAĆ W NABIAŁ W ODDZIA­
ŁACH MLECZARSKO - JAJCZAR- 
SK1CH „SPOŁEM“. BARDZIEJ

WSKAZANE BĘDZIE. JEŻELI NA- 
WIAŻA ONE BEZPOŚREDNIĄ 
WSPÓŁPRACĘ ZE SPÓŁDZIELNIA­
MI ROLNICZYMI, ELIMINUJĄC TE 
12 -  15 PROC. KALKULACJI OD­
DZIAŁU „SPOŁEM“. Czy naprawdę

tralnego m rządu przemysłu metalowego 
udaielił „Trybunie Wolności“ wywiadu, 
w którym stwierdza, że przem. metóo 
wy wykonał pian w I półroczu br. w 
104 proc.

Przemysł metalowy rozwija _ pro--------- --------  , ,  I  i i r u c m p i  IV/w V
konieczne jest, aby węgiel dla - dukcie coraz lo nowych maszyn, <taw - 
ra spółdzielczego ŁTf2 niej w Polsce nie wytwarzanych. Tow.

ta } i  Ł i T “ ” ° w

ra spółdzielczego przechodził przez
-------- ---  -  „ 7 » # „ / - V V I J  „  .  .  ,

g ę j.i  Lesz opowiada o tym w następującycn
SLE GOSPODARCZYCH, DOLICZA 
DO CENY WĘGLA 5 — 7 PROC.?

Czy konieczne jest pobieranie po - 
dobnych opłat przy rozprowadzaniu 
papierosów, wódki, soli, cukru, manu­
faktury od tych spółdzielni, które sa­
me zabierają te towary ze składnic 
państwowych, a „Społem“ rejestruje 
tylko odpisy rachunków?

Spółdzielnie terenowe muszą doko­
nać większego "iż dotychczas wysil 
ku w kierunku wpływania na poziom 
cen detalicznych. Muszą dać przykład 
obniżenia tych cen, ograniczając swo 
ją marżę zafobkową. Bez żadnej szko 
dy dla siebie mogą to od razu uczy­
nić w dziedzinie m-nufaktury oraz 
szkła, porcelany i fajansu. Kalkulacja 
detaliczna w tych działach wynosi od 
24 do 35 proc. — jest więc z czego 
opuścić.

Trudniejsza jest sprawa z artykułami 
spożywczymi.

Te wymagania, jakie sytuacja obec 
na ze szczególną ostrością stawia 
przeid ruchem spółdzielczym, powin­
ny być jak najszybciej zaspokojone“. 
Tow. inż. I-sz, naczelny dyrektor cen

„Obecnie pracujemy nad budową 
polskiego s inika samochodowego i 
przystąpiliśmy już do masowej pro­
dukcji polskiego traktora „Ursus“. 1 
W BIEŻĄCYM MIESIĄCU ZAKŁA­
DY W URSUSIE WYPUSZCZĄ 
PIERWSZĄ PARTIĘ 30 TRAKTO­
RÓW. Roczna produkcja traktorów 
wynosić będzie 2.400'SZTUK. Rozr 
poczękśmy również masową produk - 
cję motocykli.

Poza tym rozpoczęl.śmy produkcję 
szeregu typów obrabiarek, narzędzi 
optycznych, przedtem w Polsce nie 
wytwarzanych. •

Fakt, że przemysł metalowy wpro­
wadził nowe, trudne działy produkcji 
i wykonywa plan wytwórczy z nad - 
wyżką, dowodzi jaskrawo, jak z grun 
tu fałszywe i nieuzasadnione są płacz 
liwe oświadczenia niektórych posłów; 
sejmowych na temat mankamentów 
przemysłów upaństwów/)nych. Prze­
ciwnie. Dotychczasowa praktyka prze 
mysłu metalowego wykazała, że w 
wyniku upaństwowienia, przemysł ten 
otrzymał szerokie możliwości rozwo­
ju “.

cji z Niemcami. W artykule tym, 
zatytułowanym „W Krakowie i 
Łodzi“ czytamy m. in.:

„Wobec tego, że przyjechałem do 
Krakowa niemieckim autobusem woj­
skowym z listem od władz wojsko - 
wych w Rabce, WŁADZE KRAKÓW 
SKIE ZAINTERESOWAŁY SIĘ MO­
JĄ OSOBĄ. Naczelnik wydziału propa 
gandy i przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych namawali mnie, 
bym udał się do Berlina. Wymówiłem 
się, mówiąc, że NIE MAM GWA­
RANCJI, CZY BĘDĘ PRZYJĘTY 
PRZEZ HITLERA LUB GOERINGA, 
że POJADĘ O ILE ZOSTANĘ ZA­
PROSZONY.

Już w Krakowie zgłosiło się do 
mnie kilka osób, PROPONUJĄC A- 
BYM TWORZYŁ RZĄD. Powiedzia - 
tern, że STOSUNKI DO TEGO NIE 
DOJRZAŁY, że mażemy TYLKO 
STWORZYĆ KOMITET, którego za­
daniem będzie restytucja państwa, że 
dła tego Komitetu niezbędny jest Wi­
tos, za nim bowiem stoją nasi chłopi.

Gdy zawiadomiłem NACZELNIKA 
PROPAGANDY, że pragnę zobaczyć 
się z Witosem, pojechać do niego pod 
Tarnów — DAL MI SAMOCHÓD I 
SZOFERA. Nie zastałem Witosa, 
gdyż on także wyjechał. W kilka ty­
godni potem dowiedziałem się, że jest 
aresztowany. Naczelnikowi wydziału 
propagandy WYTŁUMACZYŁEM, że 
zwoMenie Witosa jest niezbędne, że 
rse powinni prowokować chłopów. W i 
PEWNYCH WARUNKACH BĘDĘ 
MÓGŁ PRZEPROWADZIĆ AKCJE 
POLITYCZNĄ, KTÓREJ DZIŚ SPRE 
CYZOWAC NIE MOGĘ, ALE 
TWIERDZE, ZE WITOS JEST DO 
TEJ AKCJI NIEZBĘDNY.

PRZED 15 PAŹDZIERNIKA 1939 
R. NIEMCY NIE BYŁY ZDECYDO - 
WANE, J/\KĄ POLITYKĘ PROWA-i 
DZIC W POLSCE. ŚCIERAŁY SIĘ 
DWIE KONCEPCJE:

1) POZOSTAWIENIE BYTU POLIj 
TYCZNEGO POLSCE OKROJONEJ 
NA ZACHODZIE,
2) ZNACZNIEJSZA ANEKSJA I 
STWORZENIE GENERAŁ - GUBER 
NATORSTWA, WZOROWANEGO 
NA KOLONIACH ANGIELSKICH W 
MURZYŃSKIEJ AFRYCE

TĘ KONCEPCJĘ POPARŁ HI­
TLER, ENTUZJASTĄ JEJ BYŁ 
HIMMLER, AUTOREM FRANK.

Przed wyjazdem do Berlina przed - 
stawicie! propagandy oraz przedsta - 
wiciel ministerstwa spraw zagranicz - 
nych zapewniali mnie, że stosunki u- 
h>żą sę korzystnie dla obu stron, obie 
cywali SAMOCHÓD DO WARSZA­
WY. Po wyjeździe z Berlina byli na­
dal uprzejmi, ale twierdzili, że do War 
szawy nie mam po co jechać, że War 
szawa została zburzona, że od 

* Goebbelsa otrzymam list. Otóż ŻAD­
NEGO LISTU NIE OTRZYMAŁEM“.
Następnie Studnicki opisuje 

swój krótki pobyt w Łodzi i do­
daje:

„Wśród pastorów Niemców w Pol­
sce miałem dużo sympatii z powodu 
mego artykułu przeciwko nowej u- 
stawie o kościele ewangelickim w Poi 
sce, uzależniającej duchowieństwo e- 
wangeSckie od wojewody.

Jeden z pastorów odwiedzi! mnie i 
doniósł, że W PIERWSZYCH 
DNIACH PAŹDZIERNIKA PRZYJE­
CHAŁ DO ŁODZI WYSOKI URZĘD 
NIK NIEMIECKI. Urządził zebranie 
poufne dla Niemców i ZAPOWIE- j 
DZIAŁ. ŻE POLSKA POZOSTANIE S pecjalna do w alki 
PAŃSTWEM NIEPODLEGŁYM ale szkodnictw em  gospodarczym , wyposa 
PIERWSZY NACZELNIK PAŃSTWA | żc“ a w dodatkow e, specjalne up raw . 
BĘDZIE WYZNACZONY PR ZEZ! n ien ia ' karze- Te»  system , ta  o rgani- 
RZĄD NIEMIECKI. j zacta m °że zapew nić zwycięstwo w

Do ROZWAŻANIA DANO KILKA vv^ Tce. 0 obn.iżkę ,ce.n ,
KANDYDATUR: JANUSZA RA- i Mozę -  ale part jednym  w arunkiem
DZIWILŁA MOJĄ I JESZCZE KIL- — pod w arunkiem , ze Spoleeznc Kom! 
KU OSÓB ; sje K ontroli Cen będą rzeczyw iście

Niemcy łódzcy uznał., że ja najbar-1 sl>oieral,e* Że 7Jlajdą oae iM>parci® w 
dziej nadawałbym się na to stanowi - i 
sko.

Otóż pogłoska, która dostała się j 
do prasy zagranicznej, że proponowa j 
no mi objęć'- rządu, powstała oraw - 
dopodobnie w rezultacie tego zebra - 
nia. W RZECZYWISTOŚCI — koń­
czy Studnicki — ANI JA. ANI RA­
DZIWIŁŁ. ANI ADAM RONIKIER 
NIE OTRZYMALIŚMY ŻADNYCH 
PROPOZYCJI. ZACZĘŁA SIĘ BO­
WIEM REALIZOWAĆ KONCEPCJA 
GENERAŁ - GUBERNATORSTWA“.
Tyle p. Studnicki.
Do samej sprawy jeszcze po 

wrócimy.

Powracają do kraju szczątki zmar­
łego na obczyźnie sędziwego generała 
broni Lucjana Żeligowskiego.

General Lucjan Żeligowski, choć był 
człowiekiem związanym * obozem 
przed wrześniowym — nie zawsze zga­
dza! się z polityką jego kierowników.

Odważny żołnierz i samodzielny po 
lityk umiał się zdobyć na otwarty pro­
test przeciw proniemieckie,!, pr»hit­
lerowskiej polityce Becka — zagroże­
nie żywotnych interesów narodu pol­
skiego widział zawsze od strony Nie­
miec. Na emigracji wyniósł się ponad 
potęp iefteze swary liczących się tylko 
i wyłącznic z własnymi interesami po 
litykierów. Widząc jasno i wyraźnie, 
że p&iiiyka obozu demokracji zapew­
nia Faństwu bezpieczeństwo a narodo­
wi pokój i możiiweśei twórczego roz­
woju, podkreśli swój pozytywny sto. 
sunek dq demokracji ludowej i u*" 
nasię ula ludzi, kierujących naszym 
krajem. Niewątpliwie nie było łatwo 
sędziwemu generałowi zerwać z na­
warstwieniami tradycji i klasowymi 
przesądami — prawdziwy patriotyzm 
i zdrowy Instynkt polityczny skiero­
wały Go jednak na słuszną drogę.

Pamięci zasłużonego Polaka składa­
my hołd.

Chleb potaniał
Potaniał w Warszawie, która nie na­

leży do najtańszych miast w Polsce, 
potaniał w Poznaniu, Szczecinie i na 
Wybrzeżu. Notowanie, nadchodzące z 
wielu miast Polski, wskazuje na ten­
dencję zniżkową, zmierzającą do ceny 
przewidzianej w urzędowym cenniku 
dla danej miejscowości.

Trzeba sobie uświadomić jeden bar 
dzo ważny, bardzo typowy fakt: ten 
zniżkowy ruch cen rozpoczął się jesz­
cze przed zainaugurowaniem plano­
wej, zorganizowanej akcji regulowania 
cen, rozpoczął się w PRZEDEDNIU 
LUB W DNIU OGŁOSZENIA CEN­
NIKÓW URZĘDOWYCH, rozpoczął 
się ZANIM wyszły w teren Społeczne 
Komisje Kontroli Cen.

Cóż to oznacza?
Oznacza to przede wszystkim słusz 

ność koncepcji gospodarczej naszej 
Partii, która głosiła, że SPEKULA­
CYJNĄ ZWYŻKĘ CEN MOŻNA 
WSTRZYMAĆ, że pewne ceny można 
obniżyć przez pewne posunięcia ad­
ministracyjne I przez pewien nacisk 
społeczny.

Oznacza to następnie, że ceny były 
WYŚRUBOWANE ZNACZNIE PO 
NAD POZIOM USPRAWIEDLIWIO­
NY GOSPODARCZO.

Oznacza to wreszcie, że ceny wy­
znaczone przez Kpmisje Cennikowe są 
realne, oparte na dobrze sprawdzo­
nych danych, że uwzględniono przede 
wszystkim interesy konsumenta, ale 
nie zapomniano i o kupcu, wliczając 
w cenę jego zarobek w skali, odpowia 
dającej dobrym, UCZCIWYMI obycza­
jom kupieckim.

Czy ta obniżka cen, ten bieg do nor­
my urzędowej nie jest tymczasowy, 
czy nie wywołał go tylko strach przed 
konsekwencjami karnymi, czy eiemen 
ty spekulanekie wśród kupców nie bę 
dą usiłowały wrócić da łatwych, lich­
wiarskich zarobków'? Niewątpliwie bę­
dą takie próby, niewątpliwie ten i ów 
będzie usiłował wyłamać się spod kon­
troli, wrócić do starych, miłych spe­
kulantowi, obyczajów. Ale trzeba pa­
miętać, że walka planowa, zorganizo­
wana, regulowana rozpocznie się do­
piero dzisiaj, rozpocznie się w chwili 
przystąpienia do akcji Społecznych 
Komisji Kontroli Cen.

KOMISJA KONTROLI CEN TO 
POTĘŻNY SPRZYMIERZENIEC I 
PRZYJACIEL MAS PRACUJĄCYCH 
W WALCE O FOPKAWĘ BYTU, TO 
WIELKA, SKUTECZNA POMOC 
DLA APARATU PAŃSTWOWEGO, 
TO GROŹNY ORĘŻ ANTYSPEKULA 
CYJNY — NIEPRZEJEDNANY 
WRÓG SPEKULANTÓW I PASKA- 
RZY. Komisje Kontroli to jednocze­
śnie współpracownik uczciwego ku- 
piectwa w walce o czystość zawodu, 
o wyeliminowanie z handlu spekulan 
tów i poskarży.

Przypomnijmy w największym skro 
cie schemat walki o uczciwe ceny. 
Organy Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu na podstawie badań rynku 
wyznaczają ceny, Społeczne Komisje 
Kontroli Cen — kontrolują, Komisja 

z nadużyciami i

najszerszych masach, że KAŻDY czlo 
wiek pracy będzie uważał za swój 
społeczny obowiązek informować Ko 
misje o przekroczeniu cen nominal­
nych, o braku cenników, o próbach 
wymigania się spod kontroli, że każda 
Rada Zakładowa, każde partyjne ko­
ło fabryczne stanie się ogniwem Ko­
misji Kontroli, że wreszcie organiza­
cje kupieckie, organizacje branżowe, 
dbać będą o terminowe doprowadze­
nie cennika do wszysfk'« h swych 
członków.

I Współprac.:, e epaie- Nomi-
j sjami Kontroli Cen to tani chieb, to
I realna podwyżka, to rzeczywisto 9». 
prawa bytu.

v



Sir. 4

Nowy cennik na artykuły spożywcze
ukróci sam ow olę spekulantów

Kronika Wybrzeża
BANKU

Nowousttafcmy cennik na arty­
kuły spożywcze jest bezsprzecznie 
poważnym sukcesem, osiągniętym 
dzięki powołaniu do życia Komi­
sji Notowań Ceni. W oparciu o no 
towania z terenu całego woje­
wództwa można było wyciągnąć 
daleko idące wnioski co do o- 
brazu naszego życia gospodar­
czego i ustaje cennik tak dla 
miast wydzielonych jak i dla po- 

- wiatowych.
Według poprzednio ustalanych 

norm cennikowych nikt nie orien 
".owal się co do rzeczywistej ce­
ny chieba. Obecnie, ustalając 
cenę żyta na 3.000 za 100 kg o- 
raz cenę pszenicy na 4.500 za 
100 kg, można było określić de­
finitywną cenę na mąkę 90 proc.
' 80 proc., a co za tym idzie i ce­
nę chieba tak w hurcie jak w de­
talu w wysokości 42 zł za kg 
chieba żytniego i 66 zł za kg 
pszennego. Równocześnie tylko 
w oparciu o notowania komisji 
cennikowych można było powró­
cić do dawnej ceny na bułki 
pszenne tj. 5 i pół zł za sztukę.

Dalszym poważnym osiągnię­
ciem jest obn!'żenie cen na wie­

przowinę 1 w> roby wędliniar­
skie. Obniżka sięga tu niekiedy 
10 proc., co jest dowodem, że 
produkcja zwierzęca na terenie 
woj. gdańskiego może s>ę po­
chwalić dalszymi sukcesami.

Poważną inowację wprowa­
dził cennik w dz;edzinie handlu 
mlekiem i przetworami mleczar­
skimi. Dotychczasowy cennik 
na mleiko okazał się nierealny i 
dlatego obecnie w tej dziedzinie

pozostawiona została pełna swo­
boda kształtowania się cen ryn­
kowych według zasad podaży i 
popytu. Równocześnie cena na 
masło śmietankowe została pod­
niesiona do 420 zł za kg w hur­
cie, co stwarza możliwości spro­
wadzenia tego ar ykułu na Wy­
brzeże w w:ększych partiach.

Przedstawiciele „Społem“, a- 
czestniczący w posiedzeniu Ko­
misji Cennikowej złożyli zape-

N o w y  C e n n ik
na artykuły pierwszej potrzeby

SVicemsrsz^Iek Barcikowski
na W ybrzeżu

Wicemarszałek Sejmu ob. Barcikow-
ski w otoczeniu dyrektora biura sejmo­
wego tow. Biskupskiego i wyższych u- 
rzędników biura sejmowego i Biura Rad 
Narodowych dr. Starościaka i Rybickie­
go dokonali lustracji działalności prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej i 
Miejskie j Rady Narodowe j w Gdańsku.

Po tej inspekcji wicemarszałek Sejmu 
udał się <ło Kartuz, interesując się spe­
cjalnie sprawami gospodarczymi i oświa­
towymi tej części Kaszub, następnie 
zlustrował zakład psychiatryczny w Koc- 
borowie pod Stargardem.

Wicepremier Korzycki
w G rzybow ie

Dwa domy, przydzielone przez sta 
rostę kołobrzeskiego, ob Zarzębskie 
go dla profesorów i studentów Kon 
serwatorium Warszawskiego w uro 
czej wsi Grzybowie nad morzem, od 
lipca zapełniły się całkowicie.

Znany ze swych sympatii dla mło 
dzieży wicepremier Korzycki odwie 
dził kolonię muzyczną w Grzybowie 
"idzie był gorąco witany i serdecznie 
^odejmowany przez studentów i gro 
io profesorów. >

TEATRY
MIEJSKI „Wybrzeże” , Gdynia, Plac Grun

Sztuka K.waldzkl godz. 19.30 — „TRASA’Barnasia w reż. Iwo Galla.
AKTORÓW — ódynia, Skwer Kościuszki 

13, godz. 20 — „CIEŃ NICCODEMUEGO” , 
w reżyserii Hałacińsklej, z Kirą Peplowską.

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41, 
godz. 20 —- „Hau, Hau” z J. Bukowskim

REPERTUAR KIN 
GDYNIA — „Warszawa” — Marsyllanka. 

„Atlantic”  — Skandal. „Dom Mar. Woj.”  — 
Triumf młodości.

GRABÓWEK — „Fala” — Wielki Walc 
CHYLONIA — „Promień ”  — Twardzi lu­

dzie.
SOPOT — „Bałtyk” — Wesoły pensjonat. 

„Polonia” — Robin Hood.
GDAŃSK — „światowid” — Czarodziejski 

kwiat.
TCZEW — „Wisła” — Młodośi Tomasza

Edisona.
WRZESZCZ — „Capitol” — Serenada w 

dolinie słońca. „Bajka” — W okowach lodu. 
PUCK — „Mewa” — Historia jednego
OLIWA — „Polonia” — Twardzi ludzie. 
WEJHEROWO — „Świt” — Pani minister

tańczy.
LĘBORK — „Fregata”  — Elwira Madigan. 

WYSTAWY
Wystawa Państw. Wyższej Szkoły 

Sztuk Pięknych w Sopocie — mieści 
ię w budynkach Szkoły 1) w „Pawi- 
onie Sztuki“ przy ul. Powstańców 
-Yarszawy, obok Grand Hotelu (malar 
;two), 2) przy ul. Westerplatte 24 i 28 
rzeźba i architektura wnętrz). Ot- 
yarta codzienie w godz. od 10 — 18. 
'/stęp bezpłatny. .

Wystawa pt. „Pejzaż morski“ otwar 
ta codziennie od 12 do 18 w Sali Wysta 
wowej Gdańskiego Oddziału Plasty­
ków, Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 15.

„Rytm‘‘ — Gdynia, ul. 10 Lutego 
5. — Wystawa prac uczniów Liceum

1
Elastycznego.

Wystawa pt. „Książka o morzu* 
-aria jest w Bibliotece Miejskiej w 
iańsku (ul. Wałowa n r 16) od dnia 
6 w godzinach od 9 — 18, w sobo- 
M 9 — 13.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA” 

tekście 1 mm x 1 szp. do 100 mm — 
¿i 55.—, I mm x 1 szp. od 101 do 200 
ijiin — zl. 65.—, powyżej — zl. 80.— 
Za tekstem: 1 mm x 1 szp. do 100 mm - 
,i 35.—, ! mm x 1 szp. od 101 do '-00 
mm — zl. 45— , powyżej — zl. 55.—. 
Drobne: osob. posz. rodź. za jedno sło- 
*o zt. 20.—, handlowe za jedno słowo 
?.!. 25.—, posz. pracy za jedno stowo zt. 
ni.—, zguby za jedno słowo zl. 20.—. 
Nekrologi: 1 mm x 1 szp. do 50 mm — 
zt 30.—, 1 mm x 1 szp. od 51 do 100 
mm — zl. 40.—, 1 mm x 1 szp. od 10t 
Jo 150 mm - zt. 50.—. powyżej - zl. 70 _ 

Adres Redakcji i Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone! 1 

te!.: 315-72.
Gdynia — ul. świętojańska 3 

tcl.: 224-65

B-36-502

Z dniem 14 lipca 1947 roku na terenie województwa Gdańskie­
go obowiązuje nowy cennik na artykuły pierwszej potrzeby, a mia­
nowicie:

Mąka żytnia 90 proc. w hurcie 39 zł za kg, w detalu 45 zł, mą­
ka pszenna 80 proc. zł 62—72, chleb żytni 90 proc. 39 zł —• 42 zł, 
chleb pszenny 80 proc. 60 zł — 66 zł, bułki w hurcie 5 zł, w detalu
5,5 zt.

PRZETWORY MIĘSNE: słonina 280 zł za kg, sadło — 300 zł,
smalec — 380 zł, szynka tylna z kością — 260 zł, szynka tylna bez 
kości — 280 zł, łopatka przednia z kością — 250 zł, bez kości —  
270 zl, żeberka świeże — 240 zł, wędzone — 300 zl, schab — 
290 zł, golonka marynowana — 250 zł, surowa — 240 zł, nóżki 
krótkie wieprzowe — 130 zl, długie — 170 zł, głowizna 140 zł, 
wątroba — 270 zł, mózg — 270 zł, ozór świeży — 270 zł, ozór pe- 
klowy — 300 zł, boczek surowy — 270 zł, mięso wieprzowe sie­
kane — 300 zł, piuca i serce — 120 zł, nerki — 260 zł, kości wie­
przowe — 60 zł, schabowe — 90 zł, mięso wołowe z kością — 
220 zł, bez. kości — 270 zl, siekane — 280 zł, roiady wołowe —  
290 zł, polędwica wołowa — 340 zł, kości wołowe rurki — 80 zł, 
górne — 60 zł, nogi wołowe — 100 zl, nerki wołowe — 240 zł, 
flaki wołowe — 110 zł, baranina z kością — 260 zł, bez kości — 
300 zl, cielęcina z kością — 230 zł, bez kości — 380 zł, wątroba 
cielęca — 280 zł, nóżki cielęce — 90 zł. Wyroby wieprzowe: szyn­
ka gotowana wędzona kg — 430 zł, surowa wędzona — 390 zł, 
boczek gotowany wędzony — 430 zł, surowy wędzony — 360 zł, 
krakowska świeża — 360 zł, szynka polędwicowa i cytrynowa 
mortadela — 380 zł, kiełbasa zwykła w wąskim flaku — 330 zł, 
salceson zwykły — 280 zł, pasztetowa — 320 zł, wątrobianka — 
260 zł, kaszanka — 120 zł.

PRZETWORY MLECZARSKIE: masło śmietankowe w hurcie— 
420 zł, w detalu — 450 zł, wiejskie w hurcie — 300 — 330 w de­
talu, twaróg prasowy — 60 — 80 zł, twaróg pełnotłusty w hur­
cie — 150 zł, w detalu — 180 zł, śmietana o zawartości 22 — 
25 proc. tłuszczu w hurcie — 140 zł za kg i 175 zł w detalu. "

Dla powiatów ustalono ceny nieco niższe.

wnienie, że przy nowym cenniku 
dostarczą masło w ilości odpo­
wiadającej zapotrzebowaniu. Ko­
misja Cenmkowa, ustalająca te 
ceny, kierowała się myślą o za­
bezpieczeniu dostaw mleka i 
masła do miast wydzielonych 
woj. gdańskiego. Posunięcie to 
spowoduje bezwątpienia powrót 
tych airtykdfów na rynek.

Inne przetwory mleczarskie 
będą posiadamy ceny dotychcza­
sowe. Dowolność dopuszczona 
przy sprzedaży m!e«a musi jed­
nakże być ograniczona przez 
kontrolę społeczną.

Przyjmując z zadowoleniem 
nowy cennik, społeczeństwo o- 
czekuje ustalenia cen na inne 
artykuły, przede wszystkim zaś 

i na warzywa i owoce.

DELEGACJA 
MIĘDZYNARODOWEGO

NA WYBRZEŻU
Ostatnio do Gdańska 

przybyła delegacja Ban­
ku Międzynarodowego, 
bawiąca w Polsce w 
związku z rokowaniami o 
przyznanie Polsce więk­
szej pożyczki z zaso­
bów tego banku. Delega­
cja, której towarzyszył 
przedstawiciel Centralne­

go Urzędu Planowania, zwiedziła porty 
Gdańska i Gdyni, interesując się ich 
pracą.

ZA ŁAPÓWKĘ — OBOZ PRACY
Orzeczeniem Komisji Specjalnej na 

dwa lata . obozu pracy skazany został 
Adamczuk Zygmunt z Gdańska zam. 
przy ul. Żabi Kruk 56 za przyjęcie ła­
pówki w wysokości 5.000 zł od Dykow- 
skiej Cecylii.
UDEKOROWANIE GDAŃSKA W DNIU 

ŚWIĘTA ODRODZENIA
Zarząd Miejski powiadamia mieszkań­

ców m. Gdańska, instytucje społeczne 
i państwowe o obowiązku udekorowania 
domów flagami na dzień 22 lipca, jako 
dzień Święta Odrodzenia.

KONWOJ BAREK DO NIEMIEC
Na kilka dni wyruszył z Gdańska do 

Berlina konwój barek Żeglugi Państwo­

wej, który zabierze z Niemiec maszy^ł 
przydzielone nam w ramach reparacji W"
jennych. Podróż do Berlina popPoi 
Szczecin i Odrę trwać będzie około * 
dni. Transport poprowadzi dyr. ZegW’ 
gi Państwowej w Gdańsku ob. P101
Radziński.

WOJSKOWY SĄD REJONOWY 
W GDAŃSKU 

W NOWEJ SIEDZIBIE
Wojskowy Sąd Rejenowy przenosi PS 

z Gdyni do nowej siedziby w Gdańsk'1''  
Wrzeszczu przy ul. Batorego 5. W oDI 
dzisiejszym biura Sądu będą <łia Sm® 
zamknięte, natomiast od jutra 19 alto 
odbywać się będzie normalne urzędów« 
nie.

MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA 
PRZYBĘDZIE NA WYBRZEŻE

W myśl konwencji kulturalnej, zaw«* 
tej między Polską a Jugosławią, Vsl> 
była do Polski grupa 
młodzieży z Jugosławii.

' Młodzież ta w liczbie 
20 osób przybędzie na 
Wybrzeże. Podejmować 
ją będzie polska mło­
dzież szkół średnich, któ­
ra wespół z Towarzyst­
wem Przyjaźni Polsko - 
Jugosłowiańskiej postara 
się uprzyjemnić pobyt na Wybrzeżu sW° 
im gościom.

G dy statki czekają...
To wcale nie jest takie proste

Czy dwa l a t a - t o  za mało?
Hel nie może się rozstać
z „pamiątkami” p o  w o jn ie

Mimo, że już z górą dwa lata upłynę­
ły od zakończenia działań wojennych, 
półwysep Hel niewiele zmieni! swoje o- 
bkcze. Znajdują się tu jeszcze setki bun­
krów i schronów palowych oraz poważ­
na ilość amunicji artyleryjskiej, karabi­
nowej itd. Dotychczas nie usunięto je­
szcze zasieków potowych i drutów kol­
czastych w lasku pomiędzy osiedlami 
Jurata a Jastarnią - Bór, nie mówiąc 
już o terenach poza Juratą, położonych 
w kierunku osiedla Hel, gdzie jeszcze 
stoją setki schronów potowych i ziemia­
nek.

Prawie w samym osiedlu Jastarnia -

trów stoją działa przeciwlotnicze i sto­
sy amunicji działowej rdzewiejąc na de­
szczu. Mimo patroli Marynarki Wojen­
nej dzieci zawsze mają dostęp do tych 
dział i amunicji, powodując nieszczęścia, 
jakich już wiele było po wojnie na tere­
nie Jastarni. Tabliczki ostrzegające 
przed wejściem poza druty kolczaste nie 
odstraszają ludzi od chodzenia po tych 
terenach, tym bardzie j dzieci, które w o- 
góle nie zwraca ją na nie uwagi.

— Tak. 14,5 dolara z lądu.
Jeszcze nie przebrzmiał głos naszego 

rozmówcy, a już przerywa nam rozmo­
wę nowy sygnał telefoniczny.

Ob. Doszła, kierownik Wydziału 
Dyspozycji Ruchu, Przeładunków Mor 
skieh Centralnego Zjednoczenia Prze­
mysłu Produktów Węglowych, podnosi 
powtórnie słuchawkę i znów w prze­
strzeń płyną fachowe terminy, cyfry, 
nazwy gatunków węgla, portów i 
państw.

Przyglądając się panującemu tu ru­
chowi, musimy stwierdzić, że Wydział 
Dyspozycji Ruchu Morskiej Delegatury 
CZPPW  zupełnie Słusznie jest nazwa­
ny mózgiem przeładunków węgla. Tu 

| bowiem w tych dwóch skromnych po­
kojach daleko od portu i od kopalń 

j wiążą się wszystkie nici tych różnych 
1 odcinków naszej gospodarki — decydu 
! ją  się podstawowe sprawy eksportu 
węgla. -" V„< Jf;

Praca tu taj nie jest podobna do in­
nych biurowych czynności.

MOCNI LUDZIE
Wymaga ona ludzi mocnych i rzut­

kich, posiadających szybkość decyzji 
i  wysokie kwalifikacje fachowe.

Ob. Doszła np. pracuje w shippingu 
już 12 lat. Od praktykanta do kierow­
nika odpowiedzialnego Wydziału — 
droga była daleka i ciężka, ale osobi­
ste zdolności pozwoliły mu pokonać 
te trudności i dziś jest on jednym z naj 
bardziej odpowiedzialnych pracowni­
ków CZPPW. W pokoju, w którym 
urzęduje ob. Doszła wiszą na ścianach

olbrzymie kolorowe tablice z ustawicz­
nie zmieniającymi się karteczkami.

Ta tablica to optyczny sprawdzian 
pracy wydziału — pokazuje ona w 
sposób przejrzysty sytuację w portach 
o każdej godzinie i w każdym zakątku. 
Tablica ta pomaga ob. Małkowskiemu, 
kierownikowi referatu koordynacji re­
gulować ruch w portach. Dane, jakie 
otrzymuje on od tow. Gumińsiciego, 
kierownika referatu stemowego, tzn. u- 
kładającego program tonażu statkowe­
go, potrafi szybko wykorzystać, tak że 
statki wymijają się w kolejności i 
dźwigi pracują według z góry ustalone 
go planu.

W Wydziale Dyspozycji Ruchu jest 
jeszcze jeden ważny referat, na czele 
którego stoi stary fachowiec kolejowy 
tow. Pająk. Jest to referat kolejnictwa. 
Tow. Pająk według opinii swoich 
współkolegów, to tytan, pracy i akurat- 
ności. Każdy wagon z węglem jest u- 
widoczniony tak przejrzyście, że moż­
na skontrolować jego drogę i  obliczyć 
koszt przewozu w jedną minutę.

JA K  W ZEGARKU 
Powiedzieliśmy o ludziach pracują­

cych w wydziale, ale jak wygląda sama 
praca, na czym ona polega i dlaczego 
jest tak wiażna dla naszego eksportu 
węgla.

Ostatnio utrzymujemy stosunki han­
dlowe z 12 państwami zamorskimi. 
Nasz eksport drogą morską sięga mie­
sięcznie miliona ton węgla, koksu i bun 
kru. Suma ta jest bardzo poważna i 
trzeba wielkiej znajomości tajników

handlu morskiego i organizacji pracy* 
portach, by podołać temu zadaniu-

Ministerstwo, układając plan prze*8' 
dunkowy, oznamia Centrali o swy6̂ 
zobowiązaniach, zharmonizowanie ^  
tego planu z możliwościami portu i k0‘ 
lei należy już do ob. Doszli.

Na podstawie wykazu pracy dźwig0* 
ob. Doszła sporządza zapotrzebować 
na węgiel, który wysyłają kopalu^' 
Stacja rozrządowa w Tarnowskich 
raeh według tego planu dawkuje W 
giel na każde wezwanie działu dysp0" 
zycji ruchu.

Planu tego jednakże nie można by* 
loby sporządzić, gdyby wydział „s*®” 
mowy” nie prowadził allokacji tj. roZ" 
mieszczenia tonażu dla poszczególny0*1 
państw. <:

Dopiero po tej pracy, po uzgodni®* 
mu żądań klientów statki ustawia & 
na z góry upatrzonych pózycjach i p1® 
ca może iść sprawnie. Oszczędza o**® 
niepotrzebnych strat dewizowych.

Ob. Doszła mówi: „Wolałbym zapń 
cić milion zł kolei — niżeli strach 
1000 zł w dewizach zagranicą. Każ 9̂ 
tona węgla, która wychodzi szybko * 
naszego portu, każdy dolar zostaw ić  
przez obce statki w naszych porta«*1’ 
wzmacnia naszą gospodarkę i dóbr0" 
byt.

Czy nie czas przynajmniej w obrębie 
| samych osiedli letniskowych rozebrać i 

zasypać bunkry, zdemontować działa

Konserwy w ładnym opakowaniu
Bór znajdują się zasieki, bunkry, doiy i oczyscic teren z tran, amunicji i
wyrwy od bomb i pocisków. Wszędzie j granatów? Ap.

niewybuchłe jeszcze

i n a c z e j  s m a k u j ą
Gdańska 

szanych i
Wytwórnia Opakowań Bla- 

Latarń Elektrycznych „Dai-
porozrzucape
Ciski, co kilkanaście lub kilkadziesiąt me

po-

Radio
na dzień 18 lipca b r. (piątek)

8.15 — 8.30 —  W ykłady dla nauczycieli. 
12.05 — 12.10 — Wiadomości południowe. 
12.10 — 12.25 — ,,Na Kujawach”  — gra zes­
pół W ładysława Kaczyńskiego. 12.25 — 12.35 
— Audycja dla wsi — „Przetw ory z jagód” . 
12.35 —• 13.00 — Recital fortepianowy Wandy 
Zarzeckiej - Ornatowskiej — transm isja z 
Krakowa. 13.00 — 13.10 — „Z mikrofonem 
po kraju”  — transm isja z Bydgoszczy. 14.05

-  14.10 Aktualia - lok. 14.40 — 14.50 — 
Zaczynamy żniwa” — wywiad z pełnomoc­

nikiem akcji żniwnej - lok. 14.50 — 15.00 — 
Informacje miejscowe i prognoza pogody-lok. 
15.20 — 15.50 —■ Słuchowisko dla dzieci pt.

Bajka o cesarzu, który nigdy nie widział 
słońca” , pióra W andy W róblewskiej —  trans­
misja z Łodzi. 16.00 — 16.18 — Dziennik po­
południowy. 16.50 — 17.00 - Pogadanka spor­
towa. 17.00 — 17.45 —  Koncert dla przodow­
ników świata pracy. 17.45 — 18.00 — Audy­
cja dla młodzieży — „św iat w kolorach”  po­
gadanka Wandy Odolskiej (część I II ) . 18.00
-  18.30 — Muzyka popularna - lok. 18.30 — 
8.37 — Reportaż - lok. 18.37 -i- 18.50 —

O.R.P. Błyskawica znowu w służbie Rzeczy­
pospolitej — szkic Józefa Wójcickiego -  lok. 
18.50 —  18.58 — informacje miejscowe - lok. 
20.15 — 20.57 — Koncert Muzyki Ludowej — 
transm isja z Poznania. 21.00 — 21.30 — 
Dziennik wieczorny. 22.10 — 22.15 — W iado­
mości sportowe. 23.00 — 23.10 — Ostatnie 

iadomości dzier.nika radiowego.

Święto Odrodzenia w Nowym Porcie
pod znakiem radości i zabawy

W Nowym Porcie — robotniczej dziel 
n.'cy Gdańska, trwają intensywne przy­
gotowania do obchodu Święta Odrodze­
nia Polski. Z inicjatywy partii politycz-
nych i Związku Zawodowego Transpor- 
i ' fski,towców, powołano Komitet Obywatel 
który opracował ramowy program ob­
chodu.

W przeddzień Święta odbędą się, 
więc we wszystkich zakładach pracy No 
wego Portu uroczyste akademie, na któ­
rych prelegenci zapoznają mówców z hi­
storią PKWN.

W dniu 22 lipca w wieiu zakładach u- 
rządza się wycieczki dla pracowników, 
które mają na ceiu zaznajomienie ich z

terenem województwa. Poza tym odbę­
dą się zabawy. ludowe i bezpłatne sean­
se kinowe. Specjalnie wystawnie przy­
gotowuje się do uroczystości PKWN 
świetlica pracowników działu przeładun­
ków morskich CZPPW. Komitet Świe­
tlicowy na ten dzień organizuje wyciecz 
kę statkiem do ujścia Wisły i morzem 
do Gdańska oraz wielkie zawody sporto­
we na przygotowanym przez robotników 
boisku sportowym. Chór i sekcja tea- 
trama przygotowują ponadto akademię, 
którą wypełnią popisy samorodnych ta­
lentów, produkujących się w wielu dzie­
dzinach sztuki. Wieczorem odbędzie się 
bezpłatnie wielka zabawa ludowa.

DYŻURY APTEK 
do dnia 19.7 br.

Gdynia i Orfowo: Apteka pod Gryfem, ul.
ul.Starowlejska i Apteka w Orfowie, 

ska.
Orłow-

Sopot — Apteka Nowa, ul. Stalina.
Wrzeszcz — Apteka „Grunwald” , ul. Grun­

waldzka. i
Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul. Garn­

carska. ]

NUMERY TELEFONÓW
Ubezpleczalnl Społecznej 
Mleiskie Gdańsk SI-111.

POGOTOWIA 
Gdańsk 42-1 MI

NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNEJ 
Gdańsk -  31-334, 31-338. i
Wrzeszcz -  41-332, 41-333, 42-264. |
Orunia — 31-336.
Oliwa — 52-622.
Nowjr Port — 42-222.

mon“, zatrudniająca około 450 osób, 
przygotowuje produkcję szeregu no-' 
wyeh artykułów. W szybkim czasie bę- 
cizie rozpoczęta produkcja latarek rowe 
rowych i motocyklowych. W chwili obec 
nej przystąpiono do produkcji puszek 
do konserw z białej blachy, podczas gdy 
dotychczas produkowano pusz ki wy1 
łącznie_ z blachy czarnej. Czynione są 
również przygotowania do produkcji pu 
szek z angielskiej blachy przeznaczo­
nych do opakowania jaj, eksportowa­
nych w stanie mrożonym.

Fabryka odczuwała dotychczas brak 
szczotek do czyszczenia blachy, które 
sprowadzano ze Szwecji. Ostatnio 
przystąpiono do przygotowania produk 
cju tych szczotek na miejscu.

Miesięczna produkcja opakowań bla­
szanych w tym zakładzie obejmuje prze 
robkę około 10 ton blachy czarnej j 
ton blachy białej. Wartość gotówkowa 
miesięcznej produkcji wynosi około 
milionów zł.

manczzmuDp

Now? Zarząd SL
w Sopocie

W sali konferencyjnej Zarządu Miej­
skiego w Sopocie odbyło się walne ze­
branie Zarządu Grodzkiego SL.

Zebraniu przewodniczył dyr. Więcko. 
Wygłoszono referat polityczny i gospo­
darczy oraz dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: prezes 
inż. Jackowski, I wiceprezes Jań Pioch, 
II wicepr. Józef Ułler. sekretarz Karo­
lak, skarbnik Garczynski, członkowie 
zarządu: inż. Burzyński, inż. Słowiń­
ska, Jeleński i Pawołowski. Ponadto 
wybrano członków kortilsjp rewizyjnej 
oraz sąd partyjny.

W referatach zaakcentowano zacieśnię 
nie się więzi, łączących SL z pozostały­
mi stronnictwami demokratycznymi.

ROZSZERZENIE SRODLĄDOWVCjj 
POŁĄCZEŃ PORTU GDAŃSKIE^

W drugiej połowie bieżącego mieś-®* 
ca nastąpi dalsze rozszerzenie śródla0^  
wych połączeń portu gdańskiego z 
pleczem. W chwili gdy na kanale Wa‘" 
mińskim oddana zostanie do użytku P̂ " 
chylnia, służąca do wyciągania statkowi 
Polska Żegluga Państwowa uruchtoj 
nową linię pasażerską między CK»11' 
skłem — Elblągiem a Ostródą.

REMONT DŹWIGÓW 
DOBIEGA KOŃCA 

Remont 5 dźwigów „magdeburskiej1 ’ 
pochodzący z reparacji, dobiega k°nC3 
na stoczni gdańskiej. Dźwigi zosta°*
oddane do użytku w sierpniu br. i
żyć będą do
szczecińskim.

przeładunków w p01rde
Dzięki tym dźwigom

sprawnienie przeładunkowe portu sz-ze 
cińskiego znacznie wzrośnie.

BIELĄ SIĘ ŻAGLE SZKUNERÓ«I.
Ostatnio w Gdańsku coraz częś«j 1 

widać małe zgrabne szkunery 8zwe]̂ ,i 
kie, przypływające do nas z ładunka^; 
tarcicy lub innych towarów, a zabierał1* 
ce stąd ładunki węgla i surówki. 18 “K 
ea szwedzki i  Im „Bleeking“ zabrał 
ton surówki, zaś ż/m „Runa“ z*°ra 
155 ton koksu.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM .
W porcie gdańskim w dniu 18 “Pto 

stacjonowało 47 statków. 15 z nich V'„. 
bywało w basenie Górniczym, 6 w kan­
ie Portowym, 9 w kanale Wiślanym., , 
w kanale Kaszubskim, 9 na stoczni 1 
w strefie Wolnocłowej. Na wejściu W 
ło 8 statków, wyszło 5 statków.

OCZYSZCZA SIĘ DNO 
BASENU PORTOWEGO

Wydział Hydrograficzny GUM ,wf,5 
z Wydziałem Ratowniczym w 
bm. przy pomocy 30-tonowego dźW‘S 
pływającego wydobył z dnia kanału r 
owego-wrak zatopionej tam duże) “to 

torówki portowej. Wrak motorówki Pri 
transportowano do stoczni nr 2.

POGŁĘBIANIE BASENU
GÓRNICZEGO _ „r-v 

Wydział Robót Czerpalnych BOP' P®  
pomocy pogłębiarki czerpakowej ,.MU,j 
przeprowadza pogłębianie ¡mchom” 
strony basenu Górniczego, przysto5'o . 
ją_e wody przy burcie nabrzeża dla Sto­
ków o głębszym zanurzeniu, które 
tam przypływały z ładunkami rudy- K 
boty są już na ukończeni«.



W Stalomej W oli 4)
Kwadrans z asami huty
di f ?’-e sukc€sy w dziedzinie pro- 
ukcji wynalazków oraz wyiscki 
psunlkowo poziom życia robot- 
'kow, Stalowa Wola zawdzięcza 

Prostej umiejętności. Jest to 
miejętiność zestrzelenia dążeń 
a’oj zołogi w kierunku przela­

tan ia  przeszkód i osiągnięcia 
zamierzonego celu.

Jedność klasy robotniczej, jej 
Wiadoma walka o pełną pro- 
Ukcję, ;eji pełna natężenia, 
zitjncść w ochronie zdobyczy 
ornokracji, to podstawa kształ- 

tjąca  osiągnięcia, pomyślniejsze 
u. aniżeli w innych ośrodkach 

Przemysłowych.
Bada Zafctadowa nie est 

cd parady
Dyrektor naczelny, tow, Ko­

ralewski zebra! na „kwadrans 
Przy sobocie“ najlepszych robot- 
tków  i pracowników Stalowej 

by umożliwić naszemu 
^respondentowi swobodną roz- 
Jńowę, z dala od huku miotów 

żaru pieców.
Zeszli się więc wprost od ro- 

“oty we wspanialej sali konfe­
rencyjnej: nrezes Rady Zakła­
dowej Dudek, przedstawiciele 
Związku Zawodowego Stankie­
wicz i Bekier, a z nimi Grysie- 
r^cz, Żaba, Dąbek, Dybkowski, 
Jamski, Belof, Lipski i inni.

Przestronna sala, wykładana 
dębowym drzewem, prosta w ry- 
*t'nku a piękna w wykonaniu, 
dobrze usposabia do rozmowy, 
jtw et w lipcowe, upalne po­
minie. Poruszamy więc sprawy, 
*tóre w życiu naszych towarzy­
szy - robotników są zasadnicze. 
Wszyscy mów’ą przede wszyst- 
krm o Hucie, a później dopiero
0 swych życzeniach, brakach i 
Aspiracjach.

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej tow. Dudek z bratniej 
J"PS stwierdza, iż współpraca 
“PR i PPS na terenie Huty jest
1 musi być przestrzegana, skoro 
°bie partie mają ten sam cel: po- 
Prąwę bytu mas pracujących. 
Dzięki jednolitemu stanow;sku 
Rady — mówi tow. Dudek — 
dyrekcja nie podejmuje żadnej 
^ważniejszej decyzji bez naszej 
°Pinii. W Radzie Zakładowej za­
gada 26 pracowników, w tym 
J* kobiety: Sobolewska — ro­
botnica stalowni, Iliasz — ro­
botnica walcowni < Fabisiewicz— 
Urzędniczka. Uczniowie Huty 
oż mają w Radzie Zakładowej 

SWeg0 przedstawiciela. Jest nim

(O d  naszego specja’nego wysłannika)
Bugaj, młodociany praktykant na 
Wydziale Mechanicznym.

Związek zawodowy
O szkoleniu robotnika szeroko 

mówią przedstawiciele Zarządu 
Związku: Stankiewicz i Bekier. 
Zdaniem ich Związek musi „ciąg­
nąć“ robotnika w górę, dawać mu 
nowe możliwości.

„Naszą zasadniczą troską by 
ło przygotować nowych fachow­
ców do nowych zadań. Sprawa 
ta była szczególnie piekąca w ro­
ku 1945, gdy po okupacji stwier­
dziliśmy ogromne straty w lu­
dziach. Trzeba było pomóc no­
wemu pracownikowi w osiągnię­
ciu specjalizacji przez skrócone 
przygotowanie. Trzeba było mło­
dzież, zdemoralizowaną okupa­
cją, zachęcić do nauki. Dziś 
szkolenie idzie już pełną parą 
i kilkoma torami. Kilkunastu ro­
botników przeszło kurs w Mini­
sterstwie Przemyślu, ale ta kropla 
w morzu, bo kursy wymagające 
oderwania robotnika od miejsca 
pracy i wyjazdu na długie mie­
siące, nie cieszą się popularność5ą. 
Należało pomyśleć o kursach 
krótkodystaosowych i na miejscu. 
Zorganizowaliśmy więc tutaj kurs 
przysposobienia przemysłowego, 
frezersko - tokarski, kalkulacyj­
no - konstruktorski, tokarski, mi­
strzowski. Dają one pożądane 
wyniki. Do wieczorowej szkoły 
dokształcającej uczęszczało w 
minionym roku szkolnym 130 
młodocianych pracowników, do 
gimnazjum przemysłowego w 
miejscu 230, do liceum przemy­
słowego 35.

Myślimy również o  tym, by 
żonom i córkom naszych robot­
ników ułatwić trochę życie, da­
jąc im fachowe przygotowanie 
do wykonywania zajęć i prac 
domowych. Zorganizowaliśmy 
dla nich kurs kroju i szycia oraz 
kurs szwaczek.

W trosce o budżet robotniczej 
rodziny, zmobilizowaliśmy cały 
Związek do walki z drożyzną 1 
spekulacją. Akcja ta zresztą by­
ła u nas oddawna prowadzona, 
ale na innej płaszczyźnie. W 
Stalowej Woli nie ma prawie 
sklepów prywatnych, są nato­
miast spółdzielnie, pracujące 
według zasad uczciwej spółdziel­
czości. Sklep spółdzielczy Grębo­
wa — poobszamiczego majątku 
Huty, ma stale na składzie ma­
sło, ser, mleko, jaja. Ogrody 
Huty dostarczają jarzyn.

Nasz towarzysz Dybkowski 
stwierdza, że „dziś Huta już 
dawno ma poza sobą najcięższy 
okres, gdy po odejściu Niemców 
stanęliśmy do pracy z niczym 
i wobec pustki. Produkcja wzra 
sta, a z nfą nasz trud i praca. 
Za przekroczenie normy produk­
cyjnej otrzymujemy premie, tak 
że naogól z zarobków można 
wyżyć“.

— A jak z mieszkaniami?
— N'e jest tak dobrze, jakby 

się mogło wydawać na pierwszy 
rzut oka. Są tu piękne wille i 
domki, ale pomieścić .mogą tyl­
ko 1.300 pracowniczych rodzin. 
Ci żyją w przyzwoitych warun­
kach: łazienka wprawdzie wspól­
na, ale za to kuchnia i reszta 
mieszkania na wyłączny użytek 
rodziny.

— A pozostali pracownicy? —
przecież jest ich ponad 5 tysięcy?

— Dochodzą z okolic. Więk­
szość z nich, to małorolni, idą 
niekiedy po 15 km, co bardzo 
zmniejsza wydajność ich pracy. 
Pomówcie tam w Ministerstwie 
Przemysłu, by przyznali nam 
kredyt na rozbudowę Osiedla — 
mówi do mnie tow. Dybkowski.

W sektorze oomocnic?ym 
są jeszcze wielkie br«k

Opowiada o nich Lipski — 
isystent narzędz:owmi, najlepszy 

przodownik na Wydziale Mecha­
nicznym, szeroko omawiając 
rudności hamujące produkcję. 

Ciągle jeszcze nie ma materiału 
pomocniczego. Brafk smarów, szli 
fiersk'ch tarcz i diamentów, jed­
nym słowem sektor pomocniczy 
produkcji wolniej dźwiga się z 
ruiny, aniżeli produkcja zasadni­
cza. Wpływa na to brak specjal­
nie rzadkich surowców, podczas 
gdy zasadniczą produkcję uru­
chamia się często... natchnie­
niem. Właśnie tow. Żaba skrom­
nie opowiada o kompresorach 
własnego pomysłu i stwierdza, 
iż brakującą część w maszyn!e 
nadrobić trzeba fantazją i ry­
sunkiem z powietrza, byle tylko 
produkcja szła.

Wszyscy ci ludzie mówią spe­
cjalnym stylem. Układ ich słów 
— swobodny, a oszczędny, do­
skonale logicznie powiązany, zna­
mionuje kulturę. Tę kulturę, 
którą w robotniku wyrabia dłu­
goletnie doświadczenie, wiedza 
fachowa, świadomość klasowa 
i świadomość swego miejsca w

nowym układzie społecznym. 
Dla tego fakt, że 54 robotników 
przeszło tutaj na kierownicze 
stanowiska, nie jest wcale dziw­
ny. Jest naturalnym wynikiem 
ewolucji robotnika w Polsce Lu­
dowej.

C. Błońska Stało ufa Wola — ulica Partyjniaków

Szczecin -  miasto odwiecznie polskie
Cenne wykopaliska na Zamku Piastowskim

Od paru miesięcy na Zamku Piastów 
skim w Szczecinie trwają prace zabez­
pieczające tę budowlę, poważnie uszko­
dzoną przez działania wojenne. I

Początkowo, w miarę posiadanych pie 
niędzy, pokryto dachem kaplicę zamko 
wą, wieżę zegarową, część skrzydła 
zachodniego i wieżę więzienną od stro­
ny Starego Miasta. Oprócz tego w naj 
starszej części ' Zamku zabezpieczono 
gotyckie sklepienie i oczyszczono resztę 
komnat z nagromadzonego tam gruzu. [ 

W trakcie robót nad zabezpieczeniem 
odkrytej krypty książąt szczecińskich, i 
w kaplicy zamkowej odkopano różne 
fragmenty murów. W związku z tym, 
zaczęto przeprowadzać prace wykopali­
skowe na dziedzińcu zamkowym.

Po usunięciu warstwy ziemi na głę­
bokości 20 cm natrafiono na mury w for 
mie półkolistej.

Według przypuszczeń, odkopane mu­
fy s4 pozostałościami pierwszego ko­
ścioła w Szczecinie im. św. Ottona. Ist­
nieje poza tym przypuszczenie, że w 
X i XI wieku na miejscu, gdzie wznosi 
się dzisiaj Zamek, stał wczesnohistorycz 
ny gród słowiański. Przypuszczenie to 
potwierdzają badania archeologa mgr 
WIECZORKOWSKIEGO, delegata Pań 
stwowego Muzeum Archeologicznego 
w Warszawie, który przeprowadził

Komisja Konserwatorska podejmuje 
dalsze prace zabezpieczające na Zamku. 
Uzyskano niedawno kredyt w wysoko­
ści 2,5 miliona zł, który przeznaczony 
zostanie na pokrycie dachem pozosta - 
łych skrzydeł zabytkowej budowli, za -

murowanie otworów okiennych oraz a  
bezpieczenie wykusz renesansowych w 
skrzydle zachodnim. Oprócz tego odbu­
duje się wnętrze skrzydła zachodniego, 
gdzie prawdopodobnie pomieszczą się 
zbiory muzeualne, odkopane na Zamku

Z MIAST I W SI
NAJDROŻSZA PAMIĄTKA 

GESTAPOWCA

wstępne poszukiwania na dziedzińcu 
zamkowym. Znaleziono wiele fragmen­
tów, naczyń glinianych, kości zwierząt i 
szereg przedmiotów z bronzu. Odnale - 
zionę rzeczy są typowymi wzorami ce­
ramiki słowiańskiej. Mgr. Wieczorków» 
ski będzie prowadził dalsze badania w  
głębszych warstwach ziemi. Mogą one 
przynieść potwierdzenie przypuszczeń o 
dawnym słowiańskim grodzie i być cen 
rfym dokumentem odwiecznej przynależ 
nosci Pomorza Szczecińskiego do Pol-

Znany był w czasie okupacji w Kra­
kowie Wacław Ciula, alias Ceula, b. pod­
oficer II dywizji pancernej W. P„ 
już wtedy — jak się okazało agent nie­
mieckiego wyw'ad!U, a w czasie okupacji 
— zaprzedany Niemcom krwawy zbir, 
niejedną ofiarę mający na sumienni. Po 
wyzwoleniu, Ciuli udało się zmylić ślady 
’ ukryć się. Parę dni temu jedna z ofiar 
rozpoznała go na ulicy w Krakowie, 
jednakże renegatowi i tym razem udało 
się_ zbiec. Rozpoczął się szalony pośc;g, 
który trwał kilka dni i zakończył się do­
piero w Jeleniej Górze, w luksusowej 
wifli gestapowca, gdzie jak zeznają są- 
słedzi, wesoło spędzał czas na pijaty­
kach i zabawach. W czasie rewizji zna­
leziono najdroższą widocznie sercu 
zbrodniarza pamiątkę, skoro nie zdecy­
dował się jej zniszczyć — kalendarzyk 
niemiecki, w którym wszystkie stro- 
niczki wypełnione były polskimi nazwi- 
skam z krótkim, ale wymownym dopi­
skiem: „nie żyje“.

SEZAMIE, OTWÓRZ S lf
Komisja Specjalna w Lublinie ma do 

zanotowania nowy poważny sukces. 
Wiadomo było już oddawna, że zakład 
fryzjersk' przy ul. Narutowicza jest 
czamogiełdową spelunką. Ostatnio Ko­
misji Specjalnej udało się zdobyć hasło,

które znali tylko wtajemniczeni. Uzbro­
jony w to hasło funkcjonariusz Komisji 
udał się do fryzjera i poprosił o złotą 
dziesięciorublówkę. Fryzjer polecił mu 
czekać, a sam, pojęcia nie mając, że 
jest śledzony, udał się do zakładu ślusar­
sko -  mechanicznego W. Ślusarskiego. 
W czasie rewizji u Ślusarskiego znale­
ziono cały majątek w złocie i obcej wa­
lucie.

Z ZEWNĄTRZ MLEKO —
W ŚRODKU BIMBER 

MILICJA ROZWIĄZUJE 
ORMIAŃSKIE ZAGADKI 

W Zgierzu aresztowany został Jan Ka­
miński. który w bańkach od mleka prze­
woził bimber, produkowany we własnej 
bimbrowni. Dla niepoznaki Kamiński bań­
ki polewał z wierzchu mlekiem, co mu 
zresztą niewiele pomogło.

Komendant okręgu NSZ
brzeziński gestapowiec
skazany na karę śmierci

W Łodzi zakończył się w Okrę 
gowym Sądzi© Karnym proces 
Mariana Pijanowskiego. Ten 
konfident gęsta,po, który utrzy­
mywał bliskie stosunki z gesta­
powcami p. brzezińskiego, ma 
na sumieniu około 20 Polaków.

i W czasie okupacji Pijanowski 
by! komendantem okręgu N.S.Z. 
na Brzeziny w grupie „Bolesła­
wa“. Sąd pod przewodnictwem 
sędziego Szatańskiego skazał 
Pijanowsk:ego na karę śmierci. 
Oskarżał prokurator Ciesielski.

OWOCE -  OGÓRKI małosolne 
Ziemniaki -  warzywa

w każdych ilościach dostarcza 
Spółdzielń*«

Owocarsko - Warzywn« 
Samopomoc: Chłopskiej

W-wa, Koszykowa 65, teł. 873-88 
Praga, Radzymińska 6, tel. 43-26 
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DROBNE
O G Ł O S Z E N I A

UNIEWAŻNIAM zagubiona legitymację 
pracy nr 78, ORMO nr 1248, PPR nr 
19806 oraz odcinek zameldowania na 
nazwisko WuJczyński Henryk. 1692
CENTRALNY Zarząd Energetyki poszli 
kuje rutnowanej maszynistki. Zgłaszać 
się: Al. Niepodległości 188, Wydział Per 
sona lny od 10—13. 1702

^ęSKIE GIMNAZJUM ROLNICZO OGR ODNICZE W MIECZYSŁAWO­
WIE, powiat kutnowski, istniejące od 1911 roku, rozpoczyna n o w y  r o k  
szkolny 2 września 1947 roku. Nauka trwa trzy Lata. Uczniowie kończący 
szkołę otrzymują świadectwa matej matury. Przy. szkole jest i n t e r n a t ,  
szczegółowych informacyj udziela Dyrekcja Gimnazjum w Mieczysławowie— 
P°czta Kutno. 1698

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa O. R. w Toruniu ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót przebudowy j remon­
tu Domu Towarowego P.C.H. w Toruniu przy ul. Rynek Staro­
miejski 36/37.
. Przetarg obejmuje roboty rozbiórkowe, fnurarskie, tynkarskie 
1 żelbetowe, stolarki budowlanej, ślusarskie i kowalskie, insta- 
acJ' wodociągowo - kanalizacyjnej i instalacji elektrycznej.

Oferta musi być złożona na całość robót.
Bliższe informacje otrzymać można w P.C.H. Ref. Techniczny, 

uh Mostowa 30, p. 19 na I p. gtfżie również można otrzymać 
Podkładki ofertowe. Oferty w podwójnych zalakowanych koper­
tach bez znaków firmy z napisem: „Oferta na roboty przebu­
dowy i remontu budynku przy ul. Rynek Staromiejski 36/37 
p Toruniu“ należy składać do dn. 23.7.1947 r. w Ref. Technicznym 
P-C.H. ul. Mostowa 30 p. 19 do godz. lle j o której to godzinie 
nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit wpłaconego na konto P.C.H. Toruń w Kasie Banku 

Narodowego w Toruniu wadium przetargowego w wyso­
kości 2% od sumy ofertowej, wzgl. dowód zwolnienia od
obowiązku złożenia wadium,

b) Odpis świadectwa przemysłowego, upoważniającego do
wykonywania robót.

Dyrekcja P.C.H. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, bez względu na sumę przetargu, oraz prawo uznania, 
z© przetarg nie dał wyniku, jak również prawo zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości wykonania robót.

Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Rejonowy w Toruniu

J656

Furna Standard Electric Co. — pod Zarządem Państwowym 
z siedzibą w Warszawie przy ul. Rejtana 16 ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 26—28 
oraz przybudówki mieszkalnej do lokalu biurowego także.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów w kwocie 1.600 zł 
oraz szczegółowe informacje można otrzymać w biurze firmy 
przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwitem na 
złożone w kasie firmy wadium w wysokości 1 proc. oferowa­
nej sumy należy składać w zalakowanych kopertach w ter­
minie do dn. 23 lipca 1947 r. do godz. 1Ł30.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dma o godz. 12.00.
Firma zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu 

na wysokość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie nie­
których robót, dostarczenie materiałów, jak również unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn, oraz wypłacania ja­
kichkolwiek odszkodowań. 1599

Wydział Powiatowy w Nidzicy ogłasza konkurs na stanowisko 
Dyrektora Szpitala Powiatowego w Nidzicy.

Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie według gru­
py VI z dodatkami funkcyjnymi i samorządowymi. Do konkursu 
mogą zgłaszać się kandydaci, którzy odpowiadają wymaganym 
warunkom: J

a) obywatelstwo polskie
b) dyplom lekarski
c) prawo wykonywania praktyki w Państwie Polskim
d) znajomość chirurgii
e) znajomość administracji szpitalnej
Podanie wraz z udokumentowanymi odpisami świadectw i ży­

ciorysem należy nadesłać do dnia 10 sierpnia 1947 r. do Wy­
działu Powiatowego w Nidzicy, województwo olsztyńskie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
w
wz.

N i d z i c y  
(J. Krajewski)

1657 II

Centralny Zarząd Przemyślu Drzewnego
W arsza*a, Al. HieitodleeioSci 188 (4 -lep«ro)

W yd ział Socjalny
p o s z u k u j e

dwóch wykwalifikowanych nieiggniarefc
na stanowisko kierowniczek żłobków. Na wyjazd!

1684

Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyjny 

zawiadamia, że ogłosił przetarg nieograniczony na budowę 
drewnianego mostu objazdowego 85 m w świetle oraz roz­
biórkę zniszczonej konstrukcji sklepionego mostu kamienne­
go m 3.600 na rzece Prośnicy w m. Karino pow. Kołobrzeg.

Pełne ogłoszenie o przetargu umieszczone jest w Monitorze 
Polskim.

Przetarg odbędzie się dnia 30 lipca 1947 r. o godz 10-tej w 
Wydziale Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4. 
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Wzmianka o przetargu
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyjny 

zawiadamia, że ogłosił przetarg nieograniczony na budowę wia­
duktu żelbetonowego na dźwigarach żelaznych 10 m w świetle 
nad torami kolejowymi na autostradzie pod Szczecinem.

Pełne ogłoszenie przetargu umieszczone jest w Monitorze 
Polskim.

Przetarg odbędzie się dnia 28 lipca 1947 r. o godz. 10-tej w 
Wydziale Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4. 
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PODZIEMIE HITLEROWSKIE ‘
S ztab  podziem ny — Prace przygotow aw cze — Podziem ie

rusza do akcji
PubiSiujemy poniż«} pierwszą część 

dłuższego artykułu, który uikazał się 
w czasopiśmie „Nowoje Wremła“. 
Czytelnik polski znajdzie tu szereg 
bardzo interesujących faktów, rzuca­
jących światło na to, co się dzieje na 
zachód od Odry i Nyssy.
Wiele faktów wskazuje na to, że po 

Kapitulacji Niemiec udało się pewnej 
części wybitnych hitlerowców ukryć i 
przejść do akcji podziemnej. W ostat­
nim czasie podziemie to aktywizuje swo 
j4 działalność wywrotową Warto zain­
teresować się historią powstania hitle­
rowskiego podziemia w Niemczech.

Dobrze poinformowane osobistości 
twierdzą, że hitlerowcy rozpoczęli przy­
gotowania do zejścia w podziemie już 
e diiiem 16 maja 1943 r. Po klęsce pod 
Stalingradem zorientowali się oni, że po 
liczone są już dni ¡hitlerowskiego okrętu 
pirackiego.

W Berlinie, w siedzibie gestapo na 
Prinz Albrecht Strasse, gdzie na dru­
gim piętrze mieścił się osobisty sztab 
Himmlera, odbyto w marcu i kwietniu 
1943 r. szereg zebrań, na 'których nar 
bieśkmo rozległy plan powojennej dzia 
felności podziemnej nie tylko wewnątrz 
Niemiec, ale także w szeregu krajów 
Europy i Ameryki.

NADZWYCZAJNY PEŁNOMOCNIK 
Wszystkie te plany omawiano na taj- 

,—-   ..........——  ..........................—  ■■
BRAW O, LO ZYGOW ICZ!

nych zebraniach pod przewodnictwem 
Hitlera. Tam również przyjęto uchwalę
0 stworzeniu specjalnej ongaoizaci, któ­
ra miała się zająć ich wykonaniem. Na 
czeie tej omganfeacji 6tanął Himmler, 
jako „nadzwyczajny pełnomocnik Rze­
szy“.

Realizację poleceń Hitlera w zakresie 
organizacji podziemia zlecono, specjalne­
mu „sztabowi przy nadzwyczajnym 
pełnomocniku“. W skład tego sztabu 
weszli: Berman — dowódca tzw. „szta­
bu łączności4', czyE ośrodka koordyna 
cji działalności wywrotowej wszystkich 
organizacji podziemnych, Hirł — mini­
ster bez teki i przywódca służby pracy; 
Ley — przywódca „Frontu Pracy“; 
Kałtenibruraner — szef wywiadu we­
wnętrznego; Scheipmainn — szef sztabu 
SA. Oprócz tej piątki znaczną rolę od­
grywał w sztabie generał Heismeier, 
do którego należało kierownictwo szko-*- 
lenia kadr.

Większość ludzi, pracujących w głów 
nym sztabie dla przygotowania przejścia 
hitlerowców do akcji podziemnej, rekru 
towiała się spośród dawnych pracowni­
ków gestapo.

Konstantin Hirl podobnie jaik i Rudolf 
Hoess starał się pozostawać w cieniu i 
działać za kulisami faszystowskiej dyk­
tatury. Ale drugorzędne stanowisko go­
spodarcze przywódcy służby pracy n’e 
przeszkadzało mu należeć do najbliższe­
go otoczenia Hitlera i odgrywać tam 
znaczną rolę. W kolach " tych po­
siadał on markę doświadczonego kon­
spiratora.

NA WSZELKI WYPADEK
_ Istotnie Hirl posiadał duże doświadczę 

nie w robocie podziemnej. Jako oficer 
cesarskiego sztabu generalnego po za­
kończeniu wojny 1914 —- 1918 brał 
czynny udział w organizowaniu tajnych 
stowarzyszeń reakcyjnych, zakładanych 
dla wałki a ruchem demokratycznym. 
Zdobyte doświadczenia wyłożył on w 
książce pt. „Prowadzenie wojny przy po 
mocy zaimprowizowanych armii“, wyda­
nej w roku 1923, W roku 1928 pułkow­
nik Hirl wstąpił do partii hitlerowskiej
1 już w roku 1937 opracował on „n® 
wszelki wypadek“ plan przestawienia hit 
lerowskiej partii na działalność niele­
galną.

Hirl opracował podstawową zasadę or 
ganizacji przyszłego podziemia hltłeiow- 
skiego.- Przewiduje ona utworzenie szero 
ko rozgałęzionej sieci komórek pod­
ziemnych, liczących nie więcej niż 3,
6 a w wyjątkowych tylko "wypadkach 
10 osób. Pomiędzy poszczególnymi ko­
mórkami nie powinno być z początku

żadnej łączności, nawet gdyby znajdo­
wały się . one nie tylko w jednym Okrę­
gu, ale nawet w jednym urzędzie lub 
przedsiębiorstwie.

Główny sztab faszystowskiego pod­
ziemia opracował szeczególowy system 
maskowania członków organizacji pod­
ziemnej. Jak doniosła jedna ze szwaj­
carskich gazet, około 50.000 ss-owców, 
zwerbowanych do podziemnych organi­
zacji hitlerowskich, przeobraziło się w 
chłopów, rzemieślników, kupców. Wielu 
z nich podaje się za uchodźców ze 
wschodnich terenów Niemiec. Inni udają 
byłych jeńców wojennych, powracają­
cych do kraju, inni wreszcie — nawet 
Żydów. Bezpośrednio przed kapitulacją 
spalili hitlerowcy na specjalny rozkaz 
obóz koncentracyjny w Blechammer, w 
którym przebywali Żydzi. Dokumenty i 
odzież więźniów z czerwonymi. krzyża­
mi na plecach i żółtymi latami na pier­
siach zostały rozdane 6s-owcom.

KOSMETYCZNE ZABIEGI
Poszczególni hitlerowcy chwytali 6ię 

nawet takich tricków ja'k, oficjalne za­
wiadomieni ą w gazetach o .swojej wła­
snej śmierci. W rzeczywistości przeno­
sili się oni pod cudzym nazwiskiem i z 
fałszywymi dokumentami do inijych czę 
ści kraju, gdzie nikt ich nie znal. Niektó 
rzy wybitni hitlerowcy poddawali się o- 
peracjom kosmetycznym, zmieniając nie 
do poznania swój wygląd zewnętrzny.

Już z końcem roku 1944, jak donosiła 
amerykańska prasa, co najmniej 10.000 
gestapowców przeobraziło się w niepo­
zornych obywateli lub „antyfaszystów“.

Jedna z metod maskowania podziem­
nych kadr polegała na zamykaniu „wehr 
wolfów“ w obozach koncentracyjnych 
lub w obozach zagłady jako antyfaszy­
stów. W gestapo zakładano nawet fik­
cyjne akta sądowe na ich ■ nazwiska, 
sporządzano fałszywe protokuły. Celem 
dokładnego zatarcia śladów i przeksztal 
cenią tych świeżo kreowanych antyfa­
szystów w „długoletnie ofiary hitleryz­
mu“, przerzucano ich kilkakrotnie z jed 
nego obozu do drugiego.

.Hitlerowcy zaopatrzyli swoje organi­
zacje podziemne w dokumenty i sprzęt 
techniczny oraz utworzyli dla. nich pod­
stawy finansowe. W-spec jalnych warszta 
tach przygotowywano fałszywe paszpor 
ty i -rozmaite dokumenty. W różnych 
miejscach kraju zakładano liczne tajne 
magazyny broni; amunicji, sprzętu dru­
karskiego i papieru.

Materiały te rozmieszczone zostały 
według planu, znanego bardzo ograniczę 
nej ilości Osób i zostały zamaskowane 
bardzo starannie i pomysłowo.

Hitlerowcy, opracowali dwa sa-modzie! 
ne, ale częściowo pokrywając« się piany

Nasza rodaczka z Chicago, Loretta 
Zygowicz, ehampionka wagi średnie], 
w podnoszeniu ciężarów, pretenduje do 
miana najsilniejszej kobiety świata. 
Mimo młodego wieku już w tej chwili 
dokonała nielada wyczynu: podniosła 
120 kilogramów. Na zdjęciu mamy 
nożność ocenić pannę Lo w czasie po­
kazu.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. J, P. ŻYRARDÓW. Centrala Sku 

pu Skór Surowych mieści się w Warsza 
wie przy uL Sierakowskiego 2-4. a w 
sprawie pozostałych informacji sami po 
rozumcie się z Centralą.

Ob. W. CAŁKA. Nie wykorzystamy.
Ob. J. 2. SINIARZEWO. Przekazaliś 

my do zbadania władzom kierowniczym 
PCH.

STEWU. MALBORK. W sprawie opa 
tentowania Waszego wynalazku zwróć­
cie się do Urzędu Patentowego w War­

szawie, ul. Lwowska 15. Radzimy Wam 
skierować swoją pracę do Naczelnej 
Organizacji Technicznej, która mogłaby 
ewentualnie pomóc Wam w staraniach 
o uzyskanie papieru i pozwolenia na 
druk. Oczywiście tylko w wypadku, je­
śliby uznała, że Wasza praca na to za­
sługuje. Tam też możecie otrzymać po 
Zwolenie na tłumaczenie podręczników 
z dziedziny elektrotechniki i fotografii. 
My na łamach naszego pisma broszury 
Waszej nie możemy zamieścić.

operacyjne dla podziemnej działalności 
wywrotowej.

Jeden z -nich przewidywał taktykę rsa 
najbliższy okres czasu po kapitulacji 
Niemiec, drugi — stanowi! plan „strate­
giczny“ na dalszą metę.

TRUDNO ZOSTAĆ SZARYM 
CZŁOWIEKIEM

Błyskawiczna ofensywa radzieckiej ar 
mii pokrzyżowała w znacznej mierze te 
piany. Wielu z zamierzonych pociągnięć 
hitlerowcy nie zdążyli już urzeczywist­
nić, inne wykonali tylko częściowo. 
Dziesiątki tysięcy Niemców zwerbowa­
nych w szeregi nielegalnych organizacji 
hitlerowskich, znalazło eię na początku 
okupacji w stanie zupełnej paniki i der 
zorientacji. Wielu z nich me przyzwy­
czaiło się jeszcze do swego nowego ob­
licza. Wybitnemu hitlerowcowi, używa­
jącemu wszystkich rozkoszy życia, nie 
tak łatwo było przeobrazić się za jed­
nym zamachem w zwykłego, niepozor­
nego człowieka.

Hitlerowcy zamierzali zachować w or 
ganiizacjatch podziemnych wewnątrz 
Niemiec 200 do 300 tysięcy najwyższych 
członków swojej partii — ss-owców i 
gestapowców. Zgodnie z za-gadą decen­
tralizacja u-twoiizono szereg samodziel­
nych i nie powiązanych między Sobą taj 
nych organizacji.

Jedną z -pierwszych była organizacja 
„We.hrwolf“. O jej powstaniu rozgłosili 
hitlerowcy nia cały świat. Dnia 2 kwiet­
nia 1945 r. radio niemieckie podało ko­
munikat biura informacyjnego, że na te 
rytorium okupowanym przez sprzymie­
rzonych powstała organizacja podziem­
na „Weh-rwolif‘t4 która postawiła sobie za 
zadanie „zabijać żołnierzy wojsk oku­
pacyjnych, bez W?ględ-u na ich narodo­
wość, wiek, stan rodzinny i ich osobiste 
zachowanie się“.

Oświadczenie to miało widocznie na 
celu odwrócenie uwagi do innych ugru­
powań podziemnych. (c. d. n.)

TAÑCK ’AKROBATYCZNI? VA RINGÜ

Fotoreporterowi udało się pochwycić ciekawy moment z meczu bokstt' 
skiego*między Murzynem Wallace Smithem a Eddie Marotta. Oto po p<d& 
nym haku Marotty przeciwnik pofruń ął, wykonując niezwykłe ewolucje P0'

•wietrzne.

KOS O R T O W y
Nasi kolejarze wygrywają w Budapeszcie
Polska — Czechosłowacja 5 : 3  (2 :3 )

W dniu 15 bm. w Budapeszcie kole­
jowa reprezentacja polska w ramach 
międzynarodowego turnieju piłkarskie­
go drużyn kolejowych Europy (przy u- 
dziale 10 państw) odntosła piękne zwy­
cięstwo nad reprezentacją Czechosło- 
wacji, wygrywając w stosunku 5:3 
(2:3).

Drużyna nasza przybyła do Budapesz 
tu dopiero 14 bm., zaledwie 5 godzin

przed meczem. Piłkarze byli zmęc^yj 
48-godzinną podróżą, mając za sobą *r 
ledwie 3 godzimy snu. W tych warunka®" 
trudno było myśleć o jakimś sukcesfa 
Jedenastka polska zagrała jednak b- 
bitnie, pięknie atakując Czechów, szCZ( 
golnie po przerwie.

Bramki strzelili: dla Polsku Anioła lT 
2, Białas, Polka i Brotek — po 1» “T 
Czechosłowacji zaś Hlba — 2 i lik —' ’

Czechosłowacja— Jugosławia 5:0
o puchar Davisa

ZAGRZEB, (O-bsl. wl.) — Finał roz­
grywek terijsowy-ch o puchar Davisa w 
strefie europejskiej zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem Czechosłowacji, 
która pokonała w Zagrzebu Jugosławię 
w stosunku 5:0 (I)

W pierwszym dniu zawodów Cernik

6:2,

Na tra s ie  Tour de France
drużynowo prowadzą Włochy — 
ndywidualnie Yietto (Francja)i
XVII etap gigantycznego wyścigu ko 

łapskiego „Tour de France", na trasie 
Bordeaux -— Les Sables d'Olone wygrał 
Francuz Tassin, przejeżdżając trasę 
długości 272 km w czasie 8:59:05. Dru 
gi-m miejscem podzieli; się Be!g Schot- 
te i Szwajcar Tarchitni, mając czas 
9:00:15.

W klasyfikacji indywidualnej nadał 
prowadzi Francuz Vietto, z  czasem

122:48:03,
122:49:37,
122:51:58,
122:54:49,
122:56:11,
123:02:49.
1) Włochy
370:05:17,

2) BramWlla
3) Ronconi

4) Fachleitner
5) Robie

6) CameMini 
W klasyfikacji 
— 369:48:37, 
3) Francja

(Włochy) — 
(Włochy) — 
(Francja) — 
(Francja) — 
(Włochy) — 
drużynowej: 

2) Francja — 
Zachód —

371:16:05, 4) Belgia — 373:56:55.

Jędrzejowska odnosi sukcesy
na Międzynarodowych Mistrzostwach Tenisowych

Mistrzyni Pols-ki w tenisie Jadwiga 
Jędrzejowska bierze obecnie udział w 
Międzynarodowych Tenisowych Mistrz© 
stwach Francji, gdzie odniosła 2 cenne 
sukcesy. W grze pojedyńczej, w dru­
giej rundzie, Jędrzejowska wygrała z 
Angielką Ouertier 6:3, 6:4, a w grze
podwójnej (w pierwszej turze), grając

«sra*

wspónie z Rumunką Rurak, nasza repre 
zentantka wygrała z parą Manfred!: 
(Włochy), Butler (AngPa) 6:3, 6:3.

Francuska prasa sportowa stwierdza 
zgodnie, że świetna nasza tenisistika 
jest w doskonałej formie. Zresztą ostat­
nie jej sukcesy me stanowią sensacji, 
gdyż na ogól spodziewano się takich wla 
śnie wyników.

pokonał Mitica 3:8, 6:0, 6:2, 1:6, 
Drobny wygra! z Palladą 6:3, 8:6, 2j”| 
6:3. W drugim dniu para czeska Dr«"j 
ny — Cernik zwyciężyła lekko Jug06'®, 
wian: Mitica— Paładę 6:3, 6:1, 6:3. W " 
ostatnim dniu rozgrywek Drobny ? 
ciężkiej walce wygra! z Miticetn [ 
6:3, 6:4, 4:6, 6:1 ustalając wynik 
czu na 4:0. W ostatniej grze, 
chorego Cernika wystąpi! S-moIinŝ ’1 
który pokona! Palladę, zdobywając W 
ty punkt dla Czechosłowacji. ■„

Obecnie Czechosłowacja grać bę°® 
ze zwycięzcą meczu Australia — K*3" 
da, a więc prawdopodobnie z AustraB 
zwycięzca zaś tego spotkania waleń 
będzie z obrońcą pucharu, Stanami Zi 
dnoczonymi A. P.

RICHARD WRIGHT

— Wolałbym jednak 
mi pan dalszych lekcji 
korespondencyjnie....

rys

mistrzu, ?*!■!! 
boksu udzw1

•Tan Leni#1
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S YN A M ER YtU
P R ZE  H t  A d  HZAM

— Posłuchaj, pomyślałem tylko...
Bigger zesztywniał ze strachu.
— No, dalej!
— Nie, myślę, że to nic. Ale jeżeli jesteś w. 

kłopotach...
Bigger wszedł o parę stopni w górę i zbliżył 

się do niego.
— W jakich kłopotach? O czym ty mówisz? 

>— spytał zdyszanym szeptem.
— Ja... ja tylko myślałem, że jesteś dziś ta­

ki nerwowy. Chciałbym ci pomóc, to wszystko. 
Myślałem...

— Skąd ci to strzeliło do głowy?
Buddy wyciągnął ku niemu zwitek bankno­

tów.
— Patrz, upuściłeś to — powiedział.
Bigger odskoczył, jak rażony piorunem. Się­

gnął w kieszeń po pieniądze: nie było ich tam. 
Chwycił zwitek od Buddego i wsunął szybko 
w kieszeń.

— Czy ma widziała?
— Nie.
Spojrzał na Byddego w długim milczeniu. 

(Wiedział, że chłopak marzy o tym, aby go do­
puścić do spółki, aby obdarzył go zaufaniem — 
ale nie teraz, na Boga! Mocno chwycił go za 
ramię.

— Słuchaj, ani pary z tist -— wziął jeden ban­
knot i wsunął chłopcu do ręki — masz, kup so­
bie coś, ale nikomu, rozumiesz, ni-ko-mu.

— Ach, dziękuję ci. Ja... ja... możesz być 
pewny. Ale czy nie mogę ci pomóc?

— Nie, nie.
Buddy obejrzał się.
— Poczekaj — zawołał Bigger.
Buddy zawrócił i stał, patrząc mu w oczy 

błyszczącymi, małymi oczkami. Bigger popa­
trzał na niego przeciągle, z ciałem sprężonym 
do skoku, jak u dzikiego zwierza. Ale nie, brat 
go nie wyda. Bratu może wierzyć. Ujął go za 
ramię i ścisnął tak silnie, że mały jęknął.

— Nikomu, nikomu, rozumiesz?
— Nie, nie, na pewno.
— To wracaj.
Buddy poskoczył na górę. Bigger stał zamy­

ślony w cieniu klatki schodowej. Odrzucał od 
siebie to, co poczuł, nie ze wstydem, ale z nie­
cierpliwością. Przez chwilę Buddy wzbudził 
w nim to samj uczucie, co Tiary, kiedy leża­
ła na łóżku, a biała zjawa zbliżała się ku nie­
mu, krocząc przez niebieskawe ciemnośrt nocy. 
Ale ten mnie nie zdradzi — pomyślał.

Zszedł ze schodów na ulicę. Zimno było, choć 
śnieg przestał padać. Nie co się przejaśniłto.

Zbliżając się do narożnego baru. który był ca­
łą noc otwarty, pomyślał, czy nie ma tam ko­
go z bandy. Zdarzało się, że Jack albo G.H. 
zapóźnili się na ulicy. Choć wiedział, że rozstał 
się z nimi na zawsze, ciągnęło go do nich. Za­
pragnął pokosztować wszystkiego na nowo, jak 
rekonwalescent.

Zajrzał przez zamarzniętą szybę: tak, G.H. 
tam siedział. Otworzył drzwi i wszedł. G.H. 
siedział przy barze rozmawiając z kelnerem. 
Bigger przysiadł się do nich, kupił dwie paczki 
papierosów i podsunął jedną G.H., który spoj­
rzał na niego ze zdziwieniem.

— Dla mnie? — spytał.
Bigger wydął wargi.
— Chyba.
G.H. otworzył pudełko.
— Jezu, marzyłem o tym. Powiedz, pracu­

jesz?
— Yah.
— No i jak cl?
— Oh, doskonale — powiedział Bigger prze­

bierając palcami. Drżał z podniecenia, pot Wy­
stąpił mu na czoło. Denerwował się i coś wew­
nątrz pchało go dalej po tej samej drodze. By­
ło to, jak pragnienie, które wykwita ze krwi. 
Drzwi otworzyły się i ukazał się Jack.

— Jak tam, Bigger?
Potrząsnął głową. /
— I tak i tak — powiedział i zrwrócił się do 

kelnera — jeszcze jedną paczkę. To dla ciebie, 
J..ck.

— Jezu, kąpiesz się w złocie — zauważył 
Jack patrząc na gruby zwitek dolarów.

— A gdzie Gus? - -  pytał Bigger dalej.
— Za chwilę tu będzie. Całą noc siedzieliśmy 

u Klary.
Drzwi znów się otworzyły. Bigger odwrócił 

się i zobaczył G tr-, który zawahał się u progu.

— No, teraz już się nie bijcie — powiedzi3 
Jack.

Bigger kupił nową paczkę papierosów i p°^ 
sunął Gusowi, który chwycił ją i spojrzał zdu‘ 
miony.

_ Chodź, nie wygłupiaj się — powiedz^ 
Bigger — już wszystko zapomniane.

Gus podszedł powoli, potem otworzył pudeł' 
ko i zapalił papierosa.

Bigger oszalał — powiedział z nieśini®’ 
łym uśmiechem.

Bigger wiedział, że Gus się cieszy ze zlik"^ 
dowania porachunków. Nie bał ich się już ł®" 
raz. Siedział trzymając nogi na swojej walizc® 
i patrzył wokoło ze spokojnym uśmiechem

—- Daj dolara — powiedział Jack.
Bigger dał każdemu po dolarze.
— Żebyście nie powiedzieli, że nic wam ń1' 

gdy nie dałem — rzekł ze śmiechem.
—• Bigger, jesteś szalony — roześmiał się r3' 

dośnie Gus.
No, trzeba iść. Nie może tu z nimi gadać. 

mówił jeszcze trzy butelki piwa i podniósł 
lizkę.

— A ty nie pijesz? — spytał G. H.
— Nie, muszę już iść.
— Do zobaczenia.
— Tymczasem.
Skinął im ręką i wyskoczył na ulicę. CzU> 

się dumny krocząc tak po śniegu. Otwarł ust& 
zęby mu lśniły. Pierwszy to raz rozstał się z 111 
mi bez dręczącego uczucia strachu. Kroczył 
gą dziwną yo dziwnej kramie i nerwowo P1/ '
gnał odgadnąć, dokąd zajdzie. Doniósł wali**' 
do rogu bloku czekając na autobus. Zasu°3 
wszy palce w kieszeń poczuł dolary. Zarni3: 
do Dal tonów mógł jechać na kolej i opu^cl 
miasto.
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